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...,_ W poprzednim .. artykule ż�Jęllśmy się dzlaJa.1nosc1ą niektó• ście rodzaj ów zimowycn prasz. rych placówek handlowych w Legnicy. Dziś posb,nowiliśmy czy męskich. Spodnie w różnych poświęcić nieCI'> uwagi handlowcom z terenu powiatów Bole• kolorach i �Rtunk·ach w ce>..r,i.e sławiec l Złotoryja. od 64 do 730 zł. Jest tego p()lnad 

M 
IĘSO - to artykuł 
p ierwS1Zej potrzeby. 
Produkt 

_ 
bezs.pr:z;ecz- _ 

nie kłopotliJWy' WY• 
magający' szybkiej 
dystrybucj i, przecho- • 

wywania w urządz�iach chłod• 
niiczych - szczególnie w okre­
sie letnim - że-by nie Uiległo 
zepsuciu. Mięsa ni-e mamy za 
duro. Można jedn,aij: złagodzdć• te 
braki racjonalnym · wykorzysta­
niem - istniejących przydziałów. 

PSS w Zlotocyi, l Chojnowie. 
Zakłady Mię5'11e pragną przejąć 
m onopol na produkcję wędlin, 
które mówiąc · nawiasem nie cie­
szą się zbyt dobrą opinią w 
Złotorii. Np. w roku ubiegłym 
Zakła.t?y Mięsne dostarczyły do 
Złotoryi kilkaset kg mięsa zepsu• 
tego, które trzeba było spalić. 
W sierpniu br. po.nownie dostar­
czono do Robotnkzej Spółdzdel-ni 
Zaopatrz.eni a  i Zbytu w Wojcie­
szowie transport zepsutego mię• 

40 • ojmian. Niezliczona ilość 
płaszczyków damskich. cała ga. 
ma kolOTÓW i wrorów. Są nawet 
poszukiwa,ne włoskie płaszcze 
ortalionowe, angielskie futra ny­
lonowe i ostatni krzyk mody -
cza,pecz'ki-peTuki d[a pań. Wszyst 
ko modne, eleganckie w dobrym 
gatunku. 

Kierownika sklepu trudno zła• 
pać w Bolesławcu. Hurtownie 
odzieżowe w Legnicy. Jeleniej 
Górze, Wrocławu, Łodzi, Warsza­
wie, Bytomiu i Krakowie znają 

· Zdzisław Grontknwsl,i 

• 

zo 
Fot. K. tuczak 
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��c�ody. · XX:- lecia 
Ludowego 

Wojska Polskiego 
� lagł�a iu, Mie•�z i owym _ _  

LEGN(-CA 
11, X, -: godz. lJ,00 -:-: _MDK ul. Mi• 

tklewirza - otwarcie , wystawy pod 
nazwą· ,,20, lat, Woji,ka ·.Polskteg.o". • 

godz. 18,00 ,.-· Apel pole·gtych . I  
capstrzyk na placu Słowiańskim. Po 
1PPlu przemarsz wicami do pl. &.u• 
lyckiego. . 
godz, 19,-00 - MDK - .Zgaduj-zgadu· 

la na temat: Il wojna , światowa. 
IZ, X, - godz; 18;00 - Uroczysta 

tkadem,a w salach teatru . Letmego. 
IV części , artystycznej koncert orf.ie­
llry d�tej rólnócneJ Grupy WoJ,slt 
RadziecKkh 
'13. :X, - • godz7 10,00 --· Powiatowe· 
zawody sta·ze1eckle na strzęlnicy przy 
Ul._ \Vroclawslóej• - e.. :· z�1·ganizowan� 
priez LOK < -• - • .• . . , 
godz. i1,�o :,_ ' Ztót młodzt�:ty ' _więj� sk,eJ w Kunlca1:li ·- zorganizowany 

Ptzez '..larząd Pow. ZMW i Pow. Za• 
ltąd Kółek Rolniczych. 
. Spotkania przed.stawlciell , Wo�s_ka 
•'?18kiegó z ludnością wsi: _Rosochata, 
Wągrodno, Tyn[ec Legnicki, 
Tzw. dzień otwartych' Koszar Szk.o• 

ly KBW. w godz, , �d 10,00 - 12100, 
Przewidziane zwiedzanie kor,zar r,rz�:r. 
llllodziez .szkolni\; · . : . . Ponadto liczne , il potkania - przedsta• 
l!lciell Wojska Polskiego z młodzież!\ 
!!kolną I załogami wielu zakładów 
Pracy lrwać bę4" (Io 20 patdziernika, 
br, , ; ·, . ,. 
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1 Luliińskl kalendarz·- tegorocznych niprez z okazji XX-lecia" Ludowego 
Wojska Polskiego okazał się bardzo 
bogaty. Już 4 bm. po uroczystym 
capstrzyku m.Ieszkańcy stolicy mie• 
dzi spotkali się na uroczystej aka• 
demfl, W .części artystycznej wystą• 
Pil gromko oklaskiwany zespól Slą• 
•kiego Okręgu Wojskowego. 

We wszystkich kolach LOK-u, oraz 
l!kolach, t . zakladac,b _prac� odbyty 
llę spotkania z weteranami , ostatniej 
IVoJny, Odbyły się • równlei �kaw@ 
tawody rezerwistów. 1-- , • : • 
12 bm odbędzie się urazysta tka• 

dem1a w Choclanowle, • a w drugiej 
�ołowie miesiąca za wQd}' • atrz�!���-9 Lubin „ Cl'1oclanów. ,. . , 

. . ...., . . . " . .a r  . :Do1cońc�, na: Jlr1 1 

żołnierskie zajęcia wzbudza ją zainteresowanie najmłodszych 
t r trarlYCl' ina eroch i,wlia jest pyszna. obywa e i ... a Fot. F. Morawski 

Tu handel dzfałać musi szybko i 
sprawnie, mając na uwadze in­
teres konsumenta. Konsument 
żąda mięsa i wędlin świeżych, 
w sz-erokim asortymenci-e. J\fo. 
szą to być wyroby tanie, dostęp• 
ne dla szerokiego ogółu. Taide 
są wymagania. ·czy handel je  
spełnia? 

Jeszcze w pierwszym kwarta• 
le br. j edyna masarnia PSS w 
Złotory i  produkowaia w wiięk• 
szości wędliny wysokoga tunkuwe 
w cenie powyżej 40 zł za kilo- • 
gram. Na rynku odczuwało siQ 
bra,k wędlin tanich. Tak np. w 
styczniu br. wyprodukowano za­
ledwie 15 proc.. w lutym 22 
proc., a w m arcu 21 pro.c. węd­
lin tanich. W ten sposób śrubo­
wano rentowność zakiadu, co  
odbijało się na kieszeni konsu­
menta. Wprawdzie zarządzenie 
MHW mówi wyraźnie o obowiąz 
ku produkcji co najmnd ej ;,O 
proc. w ędlin tanich, nikt się j ed• 
nak tym nie przejmował: 

Istniej-ąca przy Wy�ziale Prze 
mysłu i Handlu PPRN w Zło­
toryi komisja mięsna zajęła się 
energicznie tym problemem. 
Dz.iś mieszkańcy Złotoryi mają 
pod dostatkiem zwyczajnej, ser• 
delowej ,  mortadeli i par-ówko• 
wej. Produkcja wędlin · tan.ich 
wzrosła do 46 proc. w Złotoryi. 
Masarnia PSS w Chojnowie 
produkuje ponad 52 proc. Trze­
ba tu dodać, że wyroby ty·ch 
masarni cieszą się d obrą opinią. 
Zwiększenie produkcji wędlin 
tanich nie wpłynęło ujemnie na 
rel11towin-ość zakładu. Masarnia 
PSS w Chojnowie wy�onala plan 
w I półroczu br.  w 106,4 . proc. 
a wskaźnik zysków wzr9sł z 

' 3,01 do 3,1 .  Wyniki pozytyw,ne 
i korzystne tak dla konsumentuw 
j ak i dla producenta. 

Tyrtl dziwniej szy wYdaje się 
fakt, że Zakłady Mięs.ne w Leg­
nicy poczyn1ły już pierwsze sta• 
rariia na· szczeblu w"jewódzkim 
w celu 7.łikwidowan!':a masarń 

sa, które spalono. W lipcu br. 
Za.kłady Mięsne dostarczyły do 
Złotoryi zepsutą szynkę konser­
wową nie nadającą się do spo­
życia. N ic dziwnego, że władze 
złotoryjskie nie wyrażają zgo­
dy na likwidację masarń, które 
produkuj� tanie i dobre węcl1foy. 

PRODUKCJA NA MAGAZYN 

B 
OLESLA WIECKIE Zakłady 
Spożywcze Przemysł-u Tere­
nowego produkują, na po-

lecenie władz wojewódzikich, 
konserwy mięsno-warzywne, gu. 
lasz. wieprzowy z makaronem; 
groch z mięsem i tp. Ponieważ· 
mięso do produkcji tych kon- ' 
serw pochodzi z tzw. puli woj e­
wódzkiej . wyda.no zakaz. sprze­
daży tych produktów do innych 
wojewód.ztw. Doty_chczas wypro­
dukowano ponad 80 ton kons,env 
które.... magazynowane są w 
hurtowniach WPHS w Legnicy, 
Wrocławiu, Kłodzku i Wałbrzy­
chu. Detal nie otrzymał tych 
wyrobów, ponieważ WPHS spro­
wadził identyczne konserwy z 
Łodzi i Opola, i te są w sprze­
daży. Wyroby własne są zamro­
żone i niebawem zaczną się 
chyba psuć, bo mija już okres 
gwarancji. 

Kilkakrotne int-erwe.ncje d y­
rektora BZSPT w Woj. Zjed. 
Przedsiębiorstw Spożywczych we 
Wrocławiu, • aby przyśpieszyć 
sprzedaż kons-erw, nie odnoszą 
skutku. Hurt zakupił towar :>b­
cy, więc musi się go pozbyć, To• 
war „rodzimej" produkcjii. może 
czekać, a nawet się zepsuć. 

CO MOŻNĄ. KUPIC 

W BOLESŁAWCU je-st sklep 
MFID nr 34 z konfekcją. 
Taki sobie przeciętny sklep 

na jec;lnej z bocznych ulic; Na-
wet niezbyt okazały, . Ale j ak 
zaopatrzony! Ubrania męskie w 
cenie od 245 do 2.800 zł Szesna-

· ·���l}iE7�'���-
. . -_ -·· - - • w nych; a nawet części • parkui drużyna harcerska zaoplekowa• 

l' ISTY 
czynny wpłyW "".Yraża 

t�
lę · 

gdyż - drzewa rzekomo przysla• la się przydzielonym jej skwe-
oczyszczaniu p9w1etrza, 

l
um1�

i ·a ·ą  i·m słońce Zbyt dużo jest rem lub czę:kią parku w po-
niu hałasów i regu!owan u m • m J 

. . . ieszcze ludzi okradających rozumieniu z ZZM� oznaczając kr�khmatu , mia5ta. . . za- l�wietniki miejskie na ukwif-• taki skwer tabliczką z wyraźnym 

·w 
:::;tal� a_kcJę z,ad�zew�ama,·

asta eonie własnych ogródków h,b napisem. Nauczyłoby to mlo,. 

CZYTELNI KO 
zlelema�U\ i u]łwie�ama _ mi 

ie " ·  � s rzedaż. Niektórzy obywa- dzież poszanowania mienia SJ?<>-pr?':'adz1 Zarzącl Z1elem
l 

M
ocL tele �prowadzają swoje pies• łecznego i zaoszczędziłoby wie-

sk1eJ kosztem l.B70 tys, z • r 
k' na najpiękniej ukwiecone lu :złotówek wydawnnych na 

• 
- h nie. sl�we.ry pozwalając im tam uga- uzupełnianie szkód czynionych 

I /�WIATKI i ZIELENCg -

_ -Piękne są skwery, zieleńce . i 
•• kwietniki naszego mia��'l. Nie 

otrafimy już wyobrazic sobie 
tegnicy bez tego l;>arwnego 1 

�<'!chna.r;;ęgq_ 1!�.1 �!E.fe�o dobro-

Niestety niełatwa jest praca 
niać się zanieczyszczać i rozgrze bezn:yślnie lub złośliwie. J.s�t 

Zarządu Zieleni Miejskiej. Nie- bywać 'kwietniki. w wielu mia• to . problem bardzo_ waw.y dla 
łatwa i niewdzięczna. Obok lu· 

stach harcerze i młodzież szkol• kazdego, komu !ezy • na serc.u 
dzi miłujących zieleń są i ta-

na roztaczają opiekę nacl zie- troska O wygląd miasta, w kto:-
cy, którzy ·jej gorąco nienawl-

leńcami 1 parkami, dJ,µczego ten rym mieszka. . dzą. Ozdobne drzewa kwitnące, 
piękny zwyczaj nie miałby się Oby nasze miast� zac.zęlo 

l ub owocujące niekiedy (na . i hb 1 nasi wreszcie dobrze -św1adczyc o 
wlasncl zgubę) bardzo pięknie pi·zyJąć i u nas? N ee _Y kulturze mieszkańców. Pragnął• 
_ są bezlit.ośnie obłamywane harcerze zainteresowali SlE; utrzy �· . bym aby apel ten dotarł do. 
z gałęzi i skazywane _na _po- mywaniem rleleńców i k>V:letni-� młodzieży naszego miasta. 
wolne obumieranie. Niektorzy kuw w rJrueżytym porządku i - • Tadeusz Stemplevsld 
obywaleJe oficjalnie doma�ają 

-- caloścl, !i!�li,;:� p,oszcz,eg�J..n� '" Zarzadu Zieleni Miejskiel sir, . wycinania u:rzew przy�hc� --= 

dobrze ob. Molskiego. Cztery dni 
w tygodniu kierownik j est w 
,,rozjazdach". Zaopatruje rów­
nież sklepy pokrewnej brani,y 
na terenie Bolesławca. Sredniei 
wykonanie planu - 140 proc. 

* 
W małym sklepie MHD nr 3 7  

z obuwiem naliczyliśmy p onad 
110 rodzajów obuwia krajowe�o , 
i importowanego. Naprawdę jest 
w czym wybierać. Kierowniczki 

<Dokończenie na str. 2) 
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Srebrne 

Ód znaczenie 

I im. Janka Krasick iego d la Solenizanci 

h M iWW M - au 

Listr. do redakcj i -
Jak palić 

cegiełkami? • 
czar11yD11 

., 
mieszkańca Legn icy w n i e b i e s k i c h  Niedawno otrzymałam z przy­

dzia-lu sporą ilość ce gie lek z wę­
g La brunatnego. Próba palenia 
nimi w piecu nie wypadła po· 
myślnie, bo cegiE>lki nałożone na. 
drzewo i podkładkę z węgla ka·• 
miennego nie rozpaliły się. My� 
ślę, że chyba nie umiem się tym 
posługiwać i bardzo proszę o 

J 
cegłełE>k jest WYSUSZENIE ICH, 
ponlewd w zakładzie produkują. 
cym nie wyschły dostatecznie, 

Uchwałą Sekretariatu Ko­
mitet:µ Ce11tra,ln-ego ZMS 
Srebrr.e Odznaczenie im . .Jaa� 
ka Krasickiego otrzymał trze­
cl z kolei mie::.zkanieo l•e­
gnicy. Jest nim Józef .Florek, 
ins1lektor bhp w Zakłada.-ih 
Przemysłu Dziewiar,;kiego im. 
Ha.nki Sawickiej, wieloletnj i 
ofiarny działacz Z\\·iązku l\lło 
dzieży Socjalistycmej. 

J. 

Kwaterunek 
. pod rządami kob iety 
, W wyniku analizy pracy Wy­
działu Spraw LokalowY:Ch - Pre­
zydium MRN stwieTdzilo, że roz­
mai te niedomagania organizacyj. 
ne tej komórki są następstwem 
dużych zaniedbań ze strony kie­

rownidwu tego wydziału. Ocena 
ta pociągnęła za sobą zmiany 
personalne i o':,ecnie kierowanie 
wyd2lialem powierzono mgr An­
nie Zarębskiej. 

Należy przypuszczać, że kwa­
lifikacje za,,.codowe n-0wej kie- . 
rownkzki (ob. Zarębska j est praw-
11ikiern) przyczynią się do uspraw 
nienia działalności Wydzi&lu 
Spraw Lokalowych, w którym 
obecnie skupiają się najtrudnie ·•· 
sze chyba probl<omy gospodairki 
mieiskiej wymagające niezwykle 
wnikliwego traktowania. 

Efka 

Był przystanek 

iesł przystanek 
W naszej notatce pt. ,,:BYŁ PRZ"'ł'­

!TANEK . . .  ", :r.amies:iczonej w „WL", 
nr 33/333, z dnia 16 sierpnia br., 
pis.aliśmy o pretensjacJ:l l_egnkza_n 
do MPK Z. powodu zllkWldO'\\'anla 
przystanku tramwajowego ,.na żą­
danie" - przy u�. Zlotoryjsldej. 

W wyniku naszej interwencji MPK 
w Legnicy ponownie rozpatrzyło 
sprawę i ów przystaaeii: przywróciło. 

O tym, że jest bardzo potrzebny, 
fiwiadcz:a najlepiej liczne grupy 1eg­
nicz.an znów korzystających z tego 
przystanku i liczne ich podziękowa­
nia za skuteczną interwencję, skie­
rowane do naszej redakcji, które 
my z kolei przekazujemy niniej­
szym dyrekcji MPK. 

Ażurowa tkanina 
.dla przemysłu 
obuwniczego 

Zakłady Prźemys.lu Dziewiars�iego 
im. H. Sawickiej rozpc,częły n}edaw­
no produkcję ażurowej tkaniny sty­
lonówej dla :-adomskich zakta<i&w 
obuwn!czych „'Rado&kór". Nowa ti<:a­
nina legitymuje się efektownym a­
żurowym wzo!"em oraz • dużą odpc-r­
nośei;'\ i wytrzymałością. 

Jeśli tylim producen: zdąży �rze7l 
z:mę uporać się z nowym wzorem, 
w lec'le paradować tiędziemy w 
]>ra'..<tycznych i ladnyr:h budkacl� 
wywodzq_cych z I.,egnicy swój s1�.ąm­
pEkowany rc<dowód, 

ee; e· ima ,., 
Gratuluj-emy 

Znslępca preze,;a Miejsk'iego Kó­
)"l')itotu Stronnictwa Demokratycz­
nego kol. mgr 1\-Iieczysław Panecki 
zóstal ,wbrany zastępcą przewod­
niczącego Prezydium Miejskiej na-• 
dy Nc:?rodowej m. Walbrz;ycha i z 
dniem 23 wrześni� 1 963 r. objął 
urzc;;·iowanil:'. TG 

m u n 
7 pa:.1.dziernika br. byt 19 

rocznicą powstania Milicji Oby• 
watelskiej - uroczyście obcho• 
dzoną w całym kraju. 

To milicyjne święto przywodzi 
nam na myśl jakże czesto boha­
terskie czyny ludz.l w niebies­
kich mundurach, którzy pełniąc 

' swą służbę nieraz narażają swe 
życie, aby zapewruć nam bez­
pieczeństwo. Dlatego właśnie 7 
października mija corocznie pod . 
znakiem serdec,mych uczuć 
wdzięcmości wyrażanych prze'Z 
społecz�ństwo wszystkim mi­
licjantom. 

• święto MO w Legnicy obcho­
dzono w sobotę tj, 5 październi­
,ka br. W dniu tym odbyła się 
w milicyjnej świetlicy uroczysta 
.akademia, w· czaisJe której 69 
funkcjo-narius.zy MO otrzymało 
nagrody pieniężne za s�czegól­
ne O.siągnięcia w �wej t.rudnej 
:pracy zawodowej. Wśród licmej 
grupy wyróżni-onych zna,leźli się : 
ppQr. Jan Gronowski, st, si,erź. 
Sławomir Ga·wroński, st. sierż. 
Roman Purchla, st. sierż. S:1:cze.:. 

pan Beszterda., sier:�. Aleksander 
Grzegrzulka, st. sierż. Jerzy 
Grodzki, st. sierż. Eugeniusz Wyr 
wa.s, st. sierż. Stanisław ł,ucz­
kowski, st. sierż. Stefan żar­
lrnwski, sierż. Czesław Bisztyg:l, 
sierż. Władysław Pałkowski, por. 
l,,.'.�-ian Kwiatko wski i wielu 
inn�·ch, 

Na akademię przybyli przed­
stawiciele władz pa,rtyjnych i 
terenowych z I sekretarzem KP 
PZPR w Le�n.icy tow. Henry­
kiem • Janulewiczem, przew0dnt­
czącym Prez. MRN mgr K. 
Gryglaszewskim i przewod.nic7,a­
cym Prez. PRN J. Hetmańskim, 

Gościem solenizantów był ró-
EW 

Na 
1$ffiii1iti Mt'WMWMMSWA& 

proqu zimy 

Rury lubią 
W zwi:,\zku ze zbliżającym si� 

okresem zimowym Adminislracje 
Domów Mieszkalnych otrzymały 
polecenie dokonania przeglądu u�zą 
dze1'1 wodno-kanalizacyjnych w pod­
ległych swej pieczy budynkach, 
przeprowadzenia niezbędnych na­
praw i nakłonienia mieszkańców do 
zab1::zpieczenia przewodów ruro• 
wych p,,:ed zamarzaniem. ADM-y 
maj;J również obowiązek przycho-

d 
wnież przed.sta.wiciel Półno-cn.f,j 
Grupy Wojsk Radzieckich gen. 
mjr W. Ą. Łukszyn. 

W czasie akademii zabrał gło9 
I sekretarz KP PZPR tow. H; 

Zabytki Legnicy 
porównawczo 

LEGNICA ZAJML'JE PO SWIDNICY 
w województwie wrocla:wsktm dru.g!e 
miejsce pod względem ilości zabyt­
ków arch!ie.ktury. Jalł, przed.stawia 
się łch wartość, tnfcn-muje świezo 
dokonana przez Wojewódzki.ego Kon• 
serwatora Zabytków we Wrocławiu 
klasyfikacja. 

Do kategortł pierwszej ,ezy!t naj­
wyższej w s,j.(all kra}owej zaHczone 
zostały zamek, kościół św. Ja� z 
1:olegium pojezu.i.ckim oraa kościół 
sw. Piotra t Pawia. ctawn.a Akad.em.la 
Rycerska, pałac opatóW lubiqski:ch; 
dawny 1·atusz oraz 3 kamienice w 
Rynku nr 40, 54, 55. W drugtej kat-e• 
90Tit figurują kości.ćl Martacki (ewan 
geltcki), dawna sz'<ola parafii Pk�tra 
i Pawl'.I, fragmenty muró1O miej­
skich i 12 kamienic mieszczańskich. 

Dawny kościół św. Maurycego · 
przy p!. Klasztornym tostal zaliczo­
r,y do III kat. zabytków podobnie; 
jak dals:iych H kamienic. Z o.gólnej 
liczby 103 obiektów zabytkowych w 
Legni,cy do kategorii IV zaliczo-:,e 
zostały aż 63 obiekty. Są to wyl<;cz­
nie domy mieszkalne, których Man 
tP-chniczny z nielicznymi wyjątkami 
;est bardzo krytyczny. W' oparciu ó 
nową 1<1-asyfikację Wofewódzkieg@ 
Konserwatora Zabytków należy opra­
cować sposoby zachowania dla min• 
sta i przyszłych pokoleń tych wnr• 
tości, których spadkobiercami uczynily 
nas minione wieki. T.G. 

&&ii fil+:am-'.iri---WG!/Pi4 ; %iliAWlił4M 

,. 
zama1°zac 
dzi.ć mieszkat'lcóm z pomocą przy 
wykonywaniu tych prac, tzn. za­
opatrywać ich w niezbędne do za­
bezpieczenia przewodów materiały. 
Sprawa jest ważna tym barclzieJ. 
że skutki ubieglorc-..cznych zanied-
bań dały się we znaki wielu leg­
niczanom. Liczba awarii spowodo­
wanych zamarzaniem i pękaniem 
rur była ogromna. Efka. 

Do sądu d[łlej, 
ale shuteczniej? 

Pragniemy ostrzec naszych PT Czytelntków, tż z budynku nr 3J Jl 
przy ul. Srodkowej (vis � vis ADM-u nr , ), w niereguld.rnych odst1• 
paci?, cza.su na głowy przr?ch.odntów sypie się zmurszały tynk. Przed. ty• 
g�dniem jednak zamtast przykrego, ale b4dź co bądź nieszkodliwegQ 
piasku, z murów odłupywać s!ę zaczęty już pokaźne kawałki tynl�u. 
Jeden z nich trafi.Z w głowę i ramię ob. Kaz!miuza Walczaka. Interwencja, 
lekarza w Pogotowiu Ratunkowym była konieczna. 

Nie doniesiono nam wprawdzie o nowej vfiarze ADM-owskiego nłe:t• 
balstwa. ale ponieważ niebezpiecznego odcinlca muru nie zabezpieczono, 
ko/.ejna, ofiarq może stać stę 1cażdy. z nas. 'Komukolwiek (tu odpukuję w 
niemalowane dru;wo !) odłam starego muru.. rozbije głowę, niech me 
fatyguje stę z pretensja, do ADM-u. nr 7, trud jego . bowiem będzie darem-

i 

ny. Zamiast współczucia i zapewntenia, iż przyczyna wypa<i.ku. natych• 
miast zostanie u.sunięta, poszkodoW<Iny otrzyma jedyni.a lakoniczn11 
wskazówkę: 

♦ 
- Jak pan (pant), chce, t() może nas pan (pani) zaskarżyć do Sądu. 

♦ Do' Sądu wprawdzie dalej niż do ADM, a.la -może skuteczniej? 
maja 

N a wzó,r Le gn icy  
czy Bolesławca? 

(Doko1kzer.ie ze str. 1) 

skl epu nie .zastalHmy. Wyjecha,­
ła do hurtowni za,mówJó tO<War. 
Robi to trzy razy w miesiącu. 
�r-ednie wy'k-onan.ie planu 
'.20-150 pr'O•C. 

W c,; ew .'> J zkie Fn.edsiębio,rstw0 
Handlu Meblami posdada własne 
salonv w Bolesławcu i Legnicy. 
W �klepii bolesławieckim można 

2 
WlADOMOSC� 

LEGNICKIE 

kupić komplety k01mbinowane. 
kilka mojeli szaf, tapczany, ka­
napy, fotele, amerykanki. Pro­
dukcja krajowa i zagraniczna -
z NRD i Rumunii.  Naliczy'l iśmy 
,,tylko" 14 rodzajów krzes€ł ta­
picerowanyc-h, tak • poszuki wa­
nych przez na.bywców. Placówka 
bolesławi-ecka ' j,est wyxóżn,ir}na 
w skali woj�wódzkiej i :udobyln. 
proporzec przechodni. W 'kai;dym 

. miesiąc-u plan obro,tu wyko·nY­
wany jest z d utą, nadwyżiką. 

Tymczas-ern bratnia placówka 
w Legnicy na ul. • Zł-0tmyjskiej 
świeci pustkami. Tu odprawicJ 
s•ię klientów utartym zwr,otem 
,,chwilowo nie ma, może coś d6-
sta·niemy". 

Plan obrotu w tej placówce 
wykonano w ubiegłym miesi,1cu 

. z;!�g_wie 'JZtl a7. ID'rocentach. ./ 

Dlaczego jest at tak ra.żąC3. 
różnica w zaopatrzen1u tych 
dwu pokrewnych placówek? 
Kierownik z Bolesławca pnynaj­
mniej dwa razy w miesi ;-icu. 
udaje się do magazynu huruowni 
we Wrocławli..l. po nowe m�ble. 

Kierownic.zka z. Legnicy jeidzi 
. taro tylko na . . .  o::ipJ:awy. 

Oto kHka przykładów pracy 
niektórych placówek handlowych 
na terenie Zagłębia Miedziowe­
go. Pn.y'kl:a,dów chyba wymow­
nych. 

ZDZISŁAW GRONTKOWSKI 

�.S. • Za ty-dzień - po. dalsze 
wnioski i obserwa,cje - wra­
camy do anallzy handlu legn,ic­
kic,i:;Q. 

h 
.Tanulewioz, kt6:ry w imieniu 
Partii l władz miej scowych prze­
kazał milicjantom g·orące po­
dziiękowanie za ich trud i ży­
czył jak ,najlepszych wyników 
w dalszej pracy, której celem 
j est ład i porządek . w naszym 
kraju. 

Wiele serdecznych słów 1 ży­
czeń usłyszeli nasi milicjanci od 
gen, mjr, Łukszyna. 

Komendant KP MO tow. mjr 
Tadeusz Marcinelt ocenił w swym 
przemówieniu działalność mi­
licjantów na naszym terenie, zo­
brazowaną wielu interesującymi 
cyframi. 

Sobotni wieczór milicjanci sp�­
dZlili na · wspólnej zabawie ta­
necznej w salach teatru Leini�­
go. 

radę. , 

JULI.4. BRATKO, Legnica. 
Sięgnęliśmy do instrukcji dot. 

spalania pi;iliW zastępczych, w 
której m. in. podano, że: 

1) brykiety z węgla. brunatnego 
za.wierajl\ tlużo wilgoci I wobec te­
go trzeba. je dobrze '.:.'YSuszyć t 
przechowywać w pomieszczeniach 
suchych i przewiewnych. 

2) Ważne Jest równid staranne 
przygotowanie paleniska., a więc 
oczyszt-zenie kanałów spaJi11owych 
z sadzy i popiołu, uszczelnienie 
drzwiczek itp. 

3) Trzeba starannie obsługiwać 
palenisko, ponieważ węgiel brunat• 
ny wyclziela duio popiołu_. 

'fyle· (oczywiście w skrócie) mó­
wi instrukda zaś kie(ownik skla• 
du opalowego twierdzi że najważ- . 
niejszy warunek dobrego s·palania. 

IIIIIIMllll-B-■4-lllllllii:WlllliS'IW■W&Witlł-J4Gi&.maa, 

Jeszcze .poczekajmy 
Prze,d kilkoma. miesiqcami po. 

informowano n.as, że już niebu­
wem Legnica otrzyma sklęp „Ce­
pelii''. Obecnie doww.dujemy sie 
źe sprawa uległa zwłoce pon:e'� 
wa.ż „Cepeli,a." nie m.a dotych­
czas lokalu. Władze miejskie 
przewidziały na ten cel loka! 
mieszczq,cy się w Rynku nr 31 
i obiecały przenieść dotychcza.so. 
wego użytkownika do pomie­
szczeń w inr.ej części miasta. 
Niestety obietnice te nie zostały 
jeszcze spełnione. ,,Cepelia" czr.. 
ka na loka.I, który po otrzyma­
niu ,nusi przystosować do swy<:h 
potrzeb, my czekamy na „Cepe­
lię". Jak długo to potrwa. - ni� 
wiadomo. 

Efka. 

Zatrudnienie 
dla 2000 osób 
Poro5ły kawą teren przylegając) 

do Huty Miedzi za.ludni się nieba­
wem 

Liczymy na 
Od początku pnyszłego roku i-oz� 

pocznie się tu budowa wielkich 
warsztiatów mechanicznych dla 
przemysłu miedziowego, które ob­
sługiwać bęrtą lubiński Ifombinat 
Górniczo-Hutniczy, miejscową Hu• 
t1} Mied7.i i pokrewne zakłady dol­
nośląskie. , ,Pralityczną Panią" W warsztatach powstaną m.tn; 
odlewnie żeliwa i staliwa, dział 
produkcji maszyn, elektryczay, mon 
ta:i;owy, remontowy i inne. W przy­
szłym roku przerób inwestycyjny 
wyniesj� ok. 60 mln. zł. Cykl bu­
dowy warsztatów przewidziany jest 
na trzy lata. Zakłady te zatrudnią 
w pri:yszlości o!,. 2000 pracowni­
ków. 

Twierdzenie, że legniczanki są 
eleganckie byłoby grubą prze­
sadą, gdyż odnosiłoby się tylk0 
do bardzo niel icznych kobiet. Ol­
brzymia większość mieszka.nek 
ri.a.szego grodu kupuje na La.to 
płaszcze przetykane zlotem i sre­
brem, n.a zim� zaopatruje się w 
krwawo-czertcone pa.lta, chęt·nie 
zamawiają u krawców „blasza­
ne" kostiumy z drogich wełen, 
wypchane watą, sztywnym płót­
nem itd. Handel nie ratuje sy- 9 
tuacji ,ponieważ zaopatrzeniow-

Pierwsze 
dni wolności 

Legnicy 

{ 

W piątek, dn. 1 1  bm. o godz. 
18 odbędzie się posiedzenie na­
ukowe Tow. Przyjaciół Nauk w 
Legnicy w lokalu własnym przy 
ul. Wojska Polskiego 5 - II pię• 
tro, na którym mgr Czesław Ko­
walak referować będzie pracę 
pt. Pierwsze dni wolności Le­
gnicy. Autor opracowanie swoje 
oparł na źródłach archiwalnych 
i relacjach p,i,onierów legnickich. 
Artykuł mgr Kowalaka prze.zna· 
czony jest do druku w tomie 
Szkiców Legni�kich p·oświt;c-o-
nych 20-leciu Pol.ski. 

Wstęp wolny dla wszys,tkich. 
G. 

O
DPOWIEDZI 

REDAKCJI 

Ob. Renata. Szafrańska ,v Lei:_. 
nicy. 

Prosimy odwiedzić nasz!ł redak� 
. eję w celu zapoznania si� z t.reś­
cia odpowiedzi kierownktwa Wy­
działu Zdrowia i Opieki Spole-cz­
nej Prez. MRN w sprawie z;ażale„ 
nia na niewłaściwy styl· pracy 
Pogotowia Ratunkowego w Legni­
cy. 

Ob. Ja.n Stusarz w Legnicy� 

Z pisma k.lero·wnictwa Wyd.z. 
Spraw Lokalowych Prez. MRN w 
Legnicy dowiadujemy się, że wnio­
sek Pana z.os-tal rozpafrzo,ny i za­
kwalifikowany do przydziału na 
rok bieżący, o ciym zost„l Pan 
rowniet potnfo.rmowany. 

StaJa C'l.yt.elniczka w legnjcy, 

Poiruszoina przez Pan.iii\ sprawa 
j e�t  ba.i.,dzo is' totna i chciel ibyśmy 
przyjść z pomocą nies©C"Zęśliwemu 
dz.iecku, malb·eto<wanerou przez 
wyrodnego ojca. Niestety, nie po­
dała Pani swego nazwiska i adre­
su. Pros•imy więc o jak najszybsze 
lSkontaktowan.ie s,ię z cbi.ałem 
łączności L Czytelnikami, który 
pr-.lYjmuje · interesan.tów w każdy 
poniedziałek, wtorek i środę od 
aodz.. 9 d-0 1� 

cy to przewaznie pa.nowie, o któ­
rych można powiedzieć wieie do­
brego tyLko nie to, że mają gust 
i czyniq, wysiłki w kierunku 
kształtowania dobrego smaku 
klientek. Jedynego zatem ratun­
ku można szukać w popularyza­
cji fachowego poradnictwa kra­
wieckiego, z którego szeroko po­
winny korzys.t(lĆ nasze kobiety. 

Powyższe reminz.scencje na­
wi edziŁy mnie w dniu urucho­
mienia przez PSS ośrodka naz­
wanego „Praktyczną Panią", któ� 

• iy prowacki m. in. usługi i po. 
radnictu.,-o w dziedzinie krawie­
ctwa. Z istnienia teJ placówki 
będziemy się szczerze cieszyć, je­
żeLi sprosta ona sw11m zadaniom, 
tzn. potraf i przekonyuxxć s-u:e 
kLientki jak powinny się ubie­
rać, co kupić, a z czego zrezy­
gnować, co brzydkie chociaż dro­
g·ie, a co modne i praktyczne. 
Rzecz wcale nie :iest latu.,'(!. i wy­
magająca talentów, riie wątpimy 
jednak, że personel „Praktycznej 
Pani" jest odpowiednio do tej 
roli przl}gotowany. • Pla.cóu;ka 
PSS prowadzi równ·ez usługi 
dziewiarskie. Można tam zamó­
wić modne i bardzo potrzebne 
na zimę kolorow� pończochy (w 
bieżącym roku świecenie siny­
mi łydkami obleczonymi w ny­
lonowe p01lczochy jest w złym 
tonie), j.ok również .,,ziecięce rnj� 
tuzy, skarpetki, swetry itp. 

,.Praktyczna Pa.hi" posiada tak. ­
że dział k0sm_et.yk i. i fryzjerski. 
Lokal, w którym się m ieści jest 
nieduży, a1e przyjemnie tcrzq­
dzony co też nie. jest bez zna­
czenia. 

Słowem dobrze s ię stało, że 
n.a złość handlowcom narodziła 
się nmn ,.Prai-etyczna Pa ni", któ­
r� nie tylko zadbn. o urodę l eg­
niczanek, a le również pomoż,1 
im się ubrać gustown·ie i prak­
tycznie. 

Efka, 

Kon'kurs 
plastyczni, 

trwa 
� Z okazji XX-lecia Ludowe-

go Wojska Polskiego zorg2-ni· 
zowano konkurs na prace pła· 
styczne powiązane z historią 
i tradycjami wo,jska polslde­
go. 1 października do Mitlj• 
ski,�go Domu Kultury wpły­
nęły -pierwsze prace konlmr· 
sowc. Nie wszyscy jednak pla­
stycy, którzy przystąpili di" 
konlcursu zdążyli zrealizować 
swoje projekty. W !ej Htuacji 
organ i za.tor:r.y zdecydowali f przedłużyć czas trwania kon· 
kursu do dnilt 15 listopada. 
1:163 r. Rozstrzygnięcie kon­
kursu nastąpi c1nia l7 lisk::., • 
da br. o godz. 18 w Miej<:\-im 
Domu Kultnry. (Mig) ---------==� · b t1W' •A 

Piwo krzepkie 
Ml!ą niespodzianki: dla p1wos.zY 

przygotowuje browar w Legn:cy. 
Jeszcze w tym roku przystąpi etc> 
produkcji i de.starczy na rynek ok,1• 

lo 50 tysięcy litrów piwa krzep,kic· 
go w cenie 6 7;ł za buter...cę. Prócz 
tego browar warzy w c · ągu roku i,� 
mln litrów pi wa j asnego, pełnego 1 
stodowe30. (lemll) 

Felietonik na czarno -
Pi�ć komi�ji 
i ani jednej decyzji 

Jest takie mądre słowo „tech­
niczne ws mare.ie''. W 1;>rzrkladzie 
na zw;:vkly język 02:nacza ono, że' 
chałupa się wali i nic już jej nie 
V?moż:: ani stemplo•wanie, ani voct 
piernnrn, a11l kompres, ani stn:cli·• 
i;;!e Wl'SiQhnJenio.. J:iuder takich w 
!·egnicy Jest wiele.. Q.trzyn,aliśmy 
Je w Stlad�u po pra.sz't:iurach któ­
r7y llic- .znaU żel a.zobetonu: ani 
kleinQwskicb sklepie11. Wartość za­
bytkowa .tych domów jest llikla, 
utrzymywa.ti je wą.l:'to. by było (yl­
ko po . to, aby Dokazać, jak budo­
wac me należy. Bez żalu więc że-

• gnamy te zmurszałe kapiieniczki. na. 
któryob miejscu wyrosną. \V.król�e 
piękne, nowoczesne budowle. 
. Ch�tnle by się „ nimi ro:tstaU -

i to jak najprędzej - obecni loka• 
tony, którs·m sufity planowo wal<l. 
się na głowę w domu przy ul: 
�rodzl!;iej ł.J.1 I io. !lie w przenośni. 

n!e Jak najbardziej dor,Jownie: 
podłoga pokrył-a jest gruzem, na 
śdanie potężne wcieki, podłoga 
r,;Ję ugina... Jednym sło'.!'em. !:.!a• 
syczny pr.:iyklad „technicznej 
śmierci" bndynlw. Nie będziemy tu 
malować mroiącego krew w f.yiach 
<>bra.zu,  ponieważ ogla,clały go oczY. 
L>ięcin komisji W� działu Spraw Lo· 
kalowy�h Prezydium l\IRN oraz 
f:amerro a-rchitekta, który wlasno· 

• ręczni" p.odipisal wyrok na ten 
obiekt. Szkoda tylko, że dot:ychczas 
nie zostil.ł podpisn.ny na.kaz prze­
kwaterowania lokatorów zagrożone· 
go budynku. Czyż by „odpowie· 
rlzialne czynuiki" chciały wzbogacić 
kronikę· naszeg o  grodu notatku, 0 

śmierci h1dzi pod gruzantl starego 
mfasla-? Tego jeszcze nie było! ;\Ie 
lac:19 moż<' się. zdarzyć, jeżeli na� 
tlał !Jedzie sie zwlekać z tą decy:,.j� - ·  -· ·- M,.i 



i ;,WL'': Rok 1963 przyniósł nam ' wydarz-enie, które ma wielkie znaczenie dla całego społeczeń­stwa, a szczególnie dla miesz­kańców na.szych ziem wyzwolo­
nych z jarzma hitleryzmu - ju­bileusz XX-lecia Ludowego Woj­ska Polskiego. Towarzyszu Ge­nerale, jak w dowodzonym przez Was okręgu przebiegty przygoto­wania do tego jubileuszu? 

Nasza praca szła w kilku za­
sadniczych kierunkach. Przede 
wszystkim chcieliśmy w jednost­
kach Śląskiego Okręgu ożywić 
tradycję minionego dwudziesto­
lec�a. Tradycję walk i pokojo­
we_J p�acy dla dobra socj alistycz­
neJ oJczyzny. Pragniemy poka­
zać nowym żołnierskim pokole­
niom bohaterstwo i ofiarność 
ich poprzedników, trud z jakim 

�ość??i radzfeckicn iowarzyszy ro:11, my także serdecznie przyj­muJemy u siebie delegacje j ed­n?ste� Armii Radzieckiej sta­CJonuJących w Polsce na ' mocy Układu Warszawskiego. 
. Szczególną uwagę zwracamy na 1deowe wychowanie młod . . 
Real· 

• ziezy. lZUJ ąc Wskazania XIII Ple-num KC PZPR dążymy nie tyl­ko do . w:zbogacenia wiedzy poli­
;;;czneJ . 1 teoretycznej żołnierzy, 

z narodem f dlatego teł w roku 
dwudziestolecia, chcemy spole­
czeńs�wu regionów, gdzie sta­
cJ'onuJą jednostki Śląskiego Okrę­
gu pokazać dorobek tych dwu­
dziestu lat, nawiązać jeszcze 
głębsze niż dotąd więzy przyjai­
ni z ludnością miast i wsi, u­
mocnić sojusz wojska z ludem. Dużą popularnofć zdobyły sobie 
w nasz:ym okręgu „Patrole XX-le­
cia '' - in:preza zorganizowana dla 
uczczen!a jubileuszu Lud·owego Woj­
ska Polskiego. "Patrole XX-lecia" -
to rodzaj cwiczeń taktycznych, po­
legający na wielokilometrowym 
ma rszu batalionu czy kompanii, po­
łączonym z poznawaniem kultury i 
ekonomiki zwiedzanych regionów 
oraz współpracy z mieszkańcami 
zwiedzanych miast i wsi. 

zajmują dziś odpowiedzialne· 
stanowiska w aparacie państwo­
wym i wojsku., Chrzest bojowy: 
otrzymałem pod Lenino. Tan-il 
też wydałem swój pierwszy roz, 
kaz ?Oj owy. Ostatni rozkaz, na­
kazuJący walczyć moim żołnie­
rzom, wydałem kilka lat póź­
niej, kiedy to dla umocnienia 
władzy luqowej likwidowaliśmy 
bandy reakcyjnego podziemia. 

Później, po wojnie jako oficer, 
liniowy przeszedłem wszystkie 
szcz�ble dowodzenia, dzielące 
dowodcę kompanii od dowódcy 
okręgu. W tym czasie uzupeł­
niłem też swoją wiedz� wojsko­
wą studi ując kolejno na dwóch 
akademiach wojskowych. Minio, 
nc dwudzirstolecie to dla rnni,; 
droga od szeregowca do gene-i 
rata. 

! K rysfyna Fran usz 

! ,, iołem wtedy 16 lot.u'' 
I 

i S 
IEDZIMY przy stoli­
ku we czworo: mjC' 
Mieczysław Jancewicz 
(miły uśmiech, wesołe 
spojrze.>1ie, czarne \vlo­
sy), ppłk. Wacław Ur-

Nie wierzyli, że w Warszawie jest 
polskie wojsko. Przekonała ich 
dopiero roga,Lywka z oirwliden1. 
k.t,'.>rf'mu przyglądali się w piwnicz.­
nych ciemnośdad1. 

e_ t�kz_e uczymy jak przekształ­cac sw1a::lomość polityczną w �onkretny czyn i działanie słu­zące Polsce Ludowej. 
Mot?rem tych wszystkich po­�zynan są organizacje partyjne l. .m!od�eżowe. Warto tu wspom-· niec, ze J?Onad 80 proc. kadry zawodoweJ to członkowie partii, W tresce o umacnianie w naszej 

' 
Wy"viad z do\P1 • dcą ·SL OV/ 
zastępcą członka JtC PZPR 

gen. dywu 

Czesławe • ifarysza„dem 

• wyzwalaliśmy, a później odbu­
dowywaliśmy ojczyznę. 

Mówimy wiele o nierozerwal­
nej przyjaźni łączącej Ludowe 
Wojsko Polskie z Armią Ra­
dziecką. O setkach mogił radziec­
kich towarzyszy broni poległych 
w walce o przywrócenie naszej 
ojczyźnie prastarych piastowskich 
ziem. N asi żołnierze są częstymi 

a co drugi żołnierz jest człon­
kiem organizacji młodzieżowej. 
Mogę w tym miejscu dodać, że 
30 proc. oficerów posiada już 
wyższe wykształcenie, a setki ich 
studiuje na wyższych uczelniach, 
wojskowych i cywilnyc.h. 

Pan;iiętamy zawsze, że siła na­
szego wojska tkwi między inny­
mi w jego nierozerwalnei wię:1.i 
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ST AT N IO parę osób, 
przy różnyc� okazjach, 
nawracało mnie na ła­
godność. Powinieneś -
mówi l i  - tt,'ziąć pod u­
wagę, że wybrzydzanie 

się na to, oo nas wszy,stkich 
w Legnicy razi i często dener­
wuje jest zajęcit?m niepomiernie 
milszym ni:t zalatu:i.enie spra 1.v, 
które do wybrzydzania skła­
niają. Choćby dlatego, że spraw 
jest dużo a ludzi chcących coś 
zauztwić - nie. Wiei.u prezesów 
i kiero11,-ników w trakcie wielu 
dyskusji, adzie trzeba by po­
kłócić się o dobro miasta -
unika tego jak ognia. Jedyne 
często stanowisko przy którym 
zdecydowanie się upierają to 
stanowisko prezesów czy kiero­
wników. 

Poza tym - twierdzili owi 
zwolennicy iagod110.ści - rzeczy 
które dziś, nam dokuczają prze­
ważnie są przysłowiowym do­
brodziejstwem inwentarza prze­
kazywanym sobie kolejno przez 
Wszystkich zmieniających się 
kierowników. Więc dlaczego pan 
X ma raptem ponosić odpowie­
dzialno§ć i cierpieć jako ofiara 
k7:ytyki prasowej, skoro obryu:a 
nie z,a winy własne, lecz takze 
za 5 czy 10 swych poprze_dni­
ków? Którzy w dodatku ' wted� gdy tutaj dziala!i nie obrywali 
za nic i od nikogo. Co n11jwyżej 
jakqś premię albo i pochwalę. 

s ię  przykładem sprawy też bar-. 
dzo błahej. BlahEj dziś. Chodzi 
o kawiarnię. Tak. Właśnie. o· 
taki drobiazg, którego w do­
datku to m iasto nie lubi i trak­
t11je niczym wstydliwą koniecz­
nośt. Dowód? Żaden działacz 
w Legnicy, je.śli sqdzi że zajął. 
już dostatecznie wysokie stano­
wisko - do kawiarni nie pój- : 
dzie. To by obniżyło jego auto- : 
rytet w oczach pewnych bardzo 
nobliwych przynajmniej z 
pozoru - środowisk. Curiosum 
- ale tak jest i przez pewien 
jeszcze czas będzie. 

Lecz kawiarnie miastu, zwła­
szcza dużemu i rosnącemu, są 
potrzebne. I to z wielu wzlę­
dów, o jakich za dużo by tn 
rozprau;iać. 

Więc zaplanowano ponoć na -
najbiiższe lata taki wstydliwyl 
prezent dla Legnicy. Żeby pa-; 
nowi'! inżyniero1vie z różnych 
pobliskich i dalszych ośrodków,  
mieli gdzie wydawać pieniądze./ 
Bo panowie inżynierowie ksią-, 
żek przeważnie nie czytują, do; 
teatru chadzają niechętnie, na 
koncerty takoż - ale do ka-· 
wiarni to owszem. I jedni się; 
temu dziwią, mają za złe i 
trąbią o „dzisiejszej młodzieży"· 
a dr·udzy sądzą, że to nie 
szkodzi. 

Tylko że sam plan jest -; 
jeśli to, co niesie wieść powia­
towa miałoby być prawdą -
raczej obłędny: wvbudowanie 
kawiarni-giganta kawiarni-kom­
binatu. Na ponad 200 miejsc. 

mlcdzieży szkolnej wiedzy o Ludo­
wym VVojsku Polskim, przywiąurn1a 
jej do tradycji wojska - wladz.e 
terenowe nadały wielu szkołom na 
terenie okręgu imiona bohaterów 
spod Lenino I Walu Pomorskiego, 
Budziszyna i Berlina. 

W codziennyah ćwiczeniach dosko­
nalimy naszą gotowość bojową, do­
prowadzamy do mistrzostwa po­
sługiwanie się sprzętem i uzbroje­
niem. W naszym oki:ęgu szeroko 
rozwinął się ruch szlachetnej rywa­
lizacji między pododdziałami o za­
szczytny tytuł „Drużyn Socjal!stycz­
nej Służby". w roku bieżącym 
uczestniczy w tym ruchu ponad 
lOOO drużyn, działonów 1 • załóg czoł­
gowych. 

„WV': Już dwadzieścia lat 
dzieli nas od chwili, kiedy na 
gościnnej radzieckiej ziemi po­
wstały pierwsze jednostki Odro­
dzonego Wojska Polskiego. Pro­
simy o kilka stów na temat oso­
bistych przeżyć Towarzysza Ge­
nerała w tym dwudziestoleciu? 

Cale moj e dotych czasowe ży­
cic j est nierozerwalnie związane 
ze służbą wojskową. Dwadzieścia 
trzy lata temu poszedłem na 
front. Później wstąpiłem do I 
Dywizji Wojska Polskiego im. 
Tadeusza Kościuszki .  W Siel­
cach nad Oką ukończyłem szko­
lę oficerską. Mając 24 lata roz­
począłem nowy rozdział życia -
zostałem oficerem Ludowego 
Wojska Polskiego. Wraz ze mną 
stopień podporucznika otrzymało 
wówczas wielu towarzyszy, któ­
rzy orzesz li szlak boj owy L WP 

W SŁOTNĄ marcową noc, na 
wi,etrze i de-sziczu jedenasto­
letni Wieslo Poleć wysyłał 

latarką sygna�y świeUne, ozekając 

Fot. F. Morawski 
W 1953 r. mogłem zakomuni­

kować moim r:odzicom milą dla 
nich wiadomość: ich 33-letni 
syn - syn górnika ze Strzemie­
szyc - został generałem Ludo­
wego Wojska Polskiego. 

Chcę mocno podkreślić, że 
moja droga życiowa - od żoł­
nierza frontowego do dowódcy 
okręgu, członka komitetu partyjr 
nego, zastępcy członka Komite• 
tu Centralnego to droga wska­
zana przez partię, która mnie 
wychowała i komunistów, od 
których uczyłem się walczyć, 
iyć i pracować. 

,WL": Na wstępie naszego wy-_ 
wiadu mówiliśmy o stale rosną-'· 
cej więzi wojska. ze spoleczeń­
shvem. Może teraz kilka słów 
na temat współpracy jednostek 
Śląskiego Okręgu z mieszkańca­
mi Zagłębia Miedziowego? 

Ta współpraca zaczęła się jesz­
cze wówczas. gdy faszyzm konał 
na gruzach Berlina, a do Legnicy 
i pobliskich wsi i miasteczek 
nadciągali pionierzy polskości i 
władzy ludowej. 

W ciągu minionych lat żołnierze 
pomagali i ściśle współpracowali ze 
społeczeństwem Zagłębia. Budowa• 
liśmy i budujemy : mosty, drogi, 
szl:oly. Będziemy zawsze udzielać 
wam wszelkiej pomccy gdyż rozu­
miemy, że jedynie wysiłek całego 
narodu może przyczynić się do roz­
kwitu naszej socjalistycznej ojczy­
zny. 

My, żołnierze jesteśmy pełni uzna­
nia dla gospodarności i doskonalej 
pracy, dbałości o kulture ree;ionu 

go PGR-u do drugiego w poszu­
kiwaniu nie tyle pracy., ile chwi­
lowego azylu. Znają je kierownicy 
gospod.a:rstw i zatrudniają tych 
„koczowników" w nadziei, że będą 
z n.ich mieli jakiś pożytt:k. Naj­
częściej jednak nadzieje te są pkm­
ne, a wtedy starają się poe.być 
tych ludzi, nie podejmując próby 
ich reedukacji. 

samot,nie na Pogotowie Ratunkowe, 
weZJwa.ne przezń do jego chorej ro­
dZJiny. Sam za.przągł konia, poży­
czonego z PGR w Rui Górnej, sam 
wyruszył w &-ogę do odległego o 
kilkn kilomet'l'l�W Tyńca, by prosić 
o pomoc lekarską dla ciężko za­
czadzonej mabki i rodzeństwa. W YCHOWA WCZYN� w Pogo­

towiu Opiekuńczym dziwi się, 
że mali Kępkowie umieją 

śpiewać wylącz:1.ie pieśni „dziadow-

Adela Kordvs 

� 
� ,: banowicz - niezwykle 
� ujmujący człowiek, :mjr Tac,eusz 
l Slawińsk.i - przystojny i chyba je­
� szcz.e bairdzo młody. I wr<::!szcie ja, 
�� 

ale i.o je.<;,t ważne o tyle tylko, że 
� mam ze sobą notes. i Moi towaxzysze zagłębiają s.ię we ?. wspomniema z końco,wej fazy woj-
� ny, w której brali udział już ja-
� ko żolnieI"z.e Ludowego Wojska Pol 
ł! skiego. Pa.dają nazwy pułków, dy­
� wizji. kompanii, plU't'}nów. 
i - Było tak - m6wi m gr Sławiii­
� ski - po ukończeniu Ofi,cers:,iPj i S'..',_oły Pi�chot)'. otrzymałem sto­
� p1en chocązego 1 przydział na sta­i nowi�ko dowódcy plutonu CKM w 
� 8 pułku 3 dywizji piechoty stacjo­i nującej narJ Wisłą, na północ od i Warszawy. Miałem wtedy H l  lat 
� i to by!o diabelnie kłopotliwe. Do-
� wódca kompain.U przyjął mnie w 
� swc_.J zi�ian_ce, o?rŻucił ba{'znym i spuJrzen ,em 1 pow1ed,z.iał: i - Dobrze, że jesteśóe. Pluton 
� jest bez dowódcy, to dwaj wasi 
� popriednicv zginęli w ciągu astat-
� ni_c,go miesiąca. 
� Doznałem dziwnego uczucia. Do 
ł dziś nie wiem jak j e  określić. 

� Z r,nczą,tku było trochę głupio. 
� Wydawało mi się, że niektórzy żol­
'A nierze traktują mnie niezbyt serio. 
2 ZrPszt4 7.-araz poddali mnie gene­i ralnej próbie. Starszy knpral z!.1-
� meld-:)\rnł mi. że jeden z karabi­
•� nów maszynowych jest niespraw-
� ny. Wi�cwiałem ,że czeka mnie de-
� cy<lujący egzamin. Udałem się na 
� stanowisk(). Jedna seria z karabi­
# nu zorient owała mnie, gdzie tkwi i u1;zkodzenie. Zaraz je naprawitem. i TQ przekonało ich trochę, 
� Potem walczyliśmy. 12 sty-::znia 
z rozpoczęła si� ofensywa na ·war­i Bzawq. 16 stycznia przekroczyliśmy 
� WislP, i po południu weszliśmy do 
i stolicy. W dzieciństwie marzyłem, i żeby ją wbaczyć. I wtedy zoba-
� czyłem. Po raz pienvszy . . .  Nleprze-
� brane morze dymiących zgliszcz. 
� Vlfród h ałd gruzów tarasujących 
� ulicP, gdzieniegdzie ścieżki. I właś­
• nie z tych gruzów zaczęli wycho-
1 dzić Judzie-,vidma. 

Rzucali się nam na szyję, pła­
kali ze szczęścia, n.a tych gruzach 
ogairnial ich szał radości. Któryś 
z kolegów zabrnął g,dz;ieś dalej szu­
kając zglisZJcz swego domu. Zna­
lazł tam · w  piwnicy . grupę ludzi ,  
którz� za nic nie d1cieli wyj�ć. ....... ... .. '·' . � 

Następnego dmfa ruszyliśmy w 
kierunku Wału Pomorskiego. Pod 
Jastr::iwem zo\Stałem ranny. Na po­
czątku marca otrzymałem awan,; 
na p-c;.dporuCT,nik& i przydział d') 10 
pu1ku 4 dy\v1zji piechoty. R.-n,po­
częln się bitwa 0 Kołobrzeg. T::-w:1-
ly zażarte w�lk:i. Po przekroczeniu 
:ednego z kanałów spotkalic\my się 
w rejonie nasypu kolejowego 2. 
sil!!ym kontratakiem N:e:ncćw 
ws,pa.rtyrn czolg&.m2. 

Biegniemy przez len nasyp, a 0-
gleii nieprzyjadela praży .rns z 
bliskiej odleglcści. Do•wódca plu­
tonu, chc,rąży Pełechaty (fo,staja 
pos trzał w kar,:. Siły go opnszczu­
ją.  Biorę go na plecy i bie,�n(: 
z nim <lalei. Na sz,czycie nasypu 
zostajq trafio·ny i obaj z ?crecha­
tym staczamy się na dół a pó.:niej 
oba; dźwigamy sic; z ziemi. 

Chwila sprzeczki ;  każdy t:i1c� te­
raz brać na plecy drugiego. 
\Vroszcle docieramy do naszych po­
zycji. PeJ echaty upioca się i n ie 
chce opuśdć pola walki. Używamy 
wi�c fortelu. �a rozkaz cl1wrid<.y 
batal i onu Pelechaty wysłany zosta­
je cJ.o sztabu pułku - z meldun­
kiem o sytu:iCJi na naszym oJc-111-
ku i z je<l.noczerną prośbą o za­
trzymanie go w sz,pitalu. 

Pełechaty idzie na-stępnym kana­
km i tam znowu trafia go pcci �k. 
Umiera wśród nas. 

Za sw:ije bohaterstwo zost;;,.je od­
znaczony pośmiertnie Krzyżem Vir­
tuti Militairi. 

D O późnej nocy trwały żo-1-
nierskie opowiadania. Ppłk 
Wadaw Urbanowi-cz i mjr 

Mieczysław Jancewicz wspomina­
li własne przeżycia na polach bi­
tew o Wał Pomorski i pod Bu­
dziszynem. a mjr Sławiński wracał 
w swych w<,pomnie'l..iach do ofen­
sywy na Warszawę. 

Dziś wszyscy trzej kształcą mło­
de kad:ry oficeTSkie w SZJkcłc KBW 
w Legnicy. 

Kiedy wres,zcie kh żegnam � 
jeden z oficerów mówi: - Na 
szczęście to wszystko, cośmy w,;po­
minali należy do przeszłości, która 
t1igdy się, mam wra;żenie, nie pow­
tórzy. Wraz z milionami ludzi, my, 
żołnierze pragniemy, ąby nasza 
brc11 nigdy nie była użyta. 

KRYSTYNA FRANUSZ ,-, 

zabytki polslroścl 
Ziemi Legnickiej. 

mieszkańców 

Szczycimy się tym, że mamy w 
Zagłębiu Miedzi wielu przyjaciół. 
To wla5nie dzięki nim, dziłjki ofiar­
nej pracy rohc.tnilców i chłopów 
Waszej ziemi rośnie potęga gospo­
darcza, a co za tym idzie i obron­
na naszej ojczyzny. 

tow. tow. Jan Hetmański, Kazi­
mierz Gryglaszewski, Zdzistaw 
Kargol. Antoni Trembulak i Mi­
chał Skoczeń otaczają naszych 
żołnierzy opieką. Dziękujemy 
Wam za to, Towarzysze i za­
pewniamy, że na swoich braci 
żołnierzy możecie zawsze liczyć. 

Jesteśmy żołnierzami jednego 
wielkiego frontu, synami jednej 
klasy. Łączy nas wspólny trud 
i wspólna odpowiedzialność za 
siłę i rozkwit naszej socjali-
stycznej ojczyzny. Ludzie 
pracy 7.agłębia Miedziowe-
go, Komitety Powiatowe i oso­
biście tow. tow. Henryk Janu­
lewicz, Erazm Orzechowski, 
Franciszek Senderecki, Roman 
Klat. władze administracyj ne -

powiatu. Byli już w PGR Osina, 
potem w Domanicach pod Swidni­
cą. Tam Gromad.z.ka Rada Naro­
dowa dała im tysiąc złotych zapo­
mogi, byle się tylko wynieśli z te­
go terenu. Więc wywędrowali _do 
Kwietna w pow. Sroda Sląska. Tu 
również nie zagrzeli długo miej­
sca i z kolei znaleźli się w PGR 
Mikołajewice, gdzie doszło już do 
rzeczy ootatecmych. W rodzinie, no­
szącej piętno występku, została 
popełniona zbrodnia, która znaj­
dzie epilog w sądzie - na rozpra­
wie przy drzwia<::h zamkniętych. 

Chciałbym też tą drag;i, prze­
kazać społeczeństwu Zagłębia 
Miedzi, matkom, żonom i sio­
strom naszych żołnierzy, byłym 
żołnierzom Ludowego Wojska 
Polskiego najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia dalszych 
s11kcesów w pracy i życiu oso­
bistym. Życzenia od wszystkich 
szeregowców, podoficerów, ofice­
rów i generałów Sląskiego Okrę­
gu Wojskowego. 
Rozmawiał: B. SWI.'\TKIEWICZ 

pijają użebrane przez nie grosze. 
Wi<lz.ialy też rzeczy, o których się 
nawet myśleć nie chce. 

I raptem, niedawno się to 
zaczęło zmieniać. Nad Legnicą 
zawisło widmo Lubina. Z jego 
wym-0gami wielkiej budowy. Z 
rodząc:ymi się nie wiadomo jak 
i kied'Ji, pyt�niami o kwalifi­
kacje wykształcenie, rozsądek. 
Pytq,�iami ,które sprauńly, że 
kierowanie i zarządzanie insty­
tucja.mi skomplikowało się. 

Więc - twierdzili moi opo­
nenci - trzeba dostrzegać ten 
proces. Zauważać zmiany na 

Gdyby taką, choćby wstępną,, 
decyzję podjął jakowyś Wielki 
Moralista rozumiałbym, że kie-, 
rowala nim myśl następująca: 
,,skoro już to siedlisko cliabla:1 
rozsadnik zła i rozpusty musi 
l,yć wybudowany - to przy-, 
najmniej niech będzie jeden, 
wielki: niech mam tych wszyst­
kich grzeszników w kupie� niech_ 
n ie zatruwają swymi miazma-. 

Doczekał się p omocy i ... repocta­
żu w „Wiadomościach". Pięknie 
i wzirus.zająco mówiła o nim w 
szkole pa,i:ii, stawiając go za wzór 
innym dzieciom: że mały bohater, 
że dzielny i zaradny. Ale nikt nie 
zapytał dlaczego Wiesiek musiał si<; 
zdobyć na swój bohaiterski czyn, 
mając Jait jedenaście i żyjąc wśrótl 
ludzi dorosłych, których obowiąz­
kiem jest osZ1CZędzać dzieciom 
przedwczesnego podejmowania he­
roiCZJT1ych decyzjó.. Jerżcli ktoś się 
nawet w Rui Górnej oburzał, to 
tylko na to, że pozwolono dzie­
cku wziąć pegeerowskiego koni.'\ 
i gnać go po nocy OP.ętany kawał 
drogi podczas wiosennych rozto­
pów. Bąkał ten i ów, że to niedo­
patrzenia ze strony kierownictwa 
PGR-u i należałoby wyaiągnąć kon 
sekwencje. 

Sami 
Wśród ludzi 

Przeglądam opa1Sle akta sprawy, 
K llpków. Zeznają roozice, zeznają 
dzieci, jest notatka slużbo•wa Cunk­
cj ona,rius.zą MO. Ale nigdzie n ie  
ma an i  słowa o interwencji kie­
rownictwa PGR-u, o najmniejszej 
bodaj próbie wkroczenia w sprawy 
tej trudnej rod.ziny. Ani rada za­
kładowa. ani organizacja kobieca 
nic !.ygnaliz.owaly konieczności za­
jęcia się dziećmi. N ie zaLro;;zcz.yła 
się o nie szkoła, do której tylko 
Janek uczęsz<::z::i.l... jeden dzień. N ie 
pomyślała o nich również Gro­
m adzka Rada Narodowa. Dopiero 
na sygnał milicji i prokUJratury, po 
aresztow81Il,iU zwyrodniałego ojca, 
pijaka i erotomana, dzie-.vięcio!l'o 
dziec.i Kępków znalazło opiekę w 
Pogototwiu Opiekuńczym w Legni­
cy. 

- Czy tęsknisz do domu? Czy 
chciałbyś wrócić do rodziców ? 

Odpowie,dź dziecka jest j edno­
znaczna i szybka: , ,Nie!" Ale 
chciałby odwiedzić najmłodsze dz:ie­
drn, które jest w tej chwili w 
szpitalu... Bo przecież n.ikt go te­
raz nie odwiedza! 

lepsz-e i perspckt·ywy miasta. 
Brać poprawkę na tamten okres 
zastoju. 

Wszystko to prawda. Ale z 
tym za.strzeżeniem, że taryfa, 
ulgowa obowiązu:i_e w sto_s_unku 
do przeszłości. o vrzyszlosc bo­
wiem warto i trzeba się nier9-z 
pokłócić. Już choćby dlatego, ::e 
tej szansy, jaką ma teraz Le­
gnica nie powinniśmy przeo­
czyć. A szansa nie polega na 
podjęciu jakiejś jednej, wsp�-­nialej, bardzo uczonej d_ecyzJi. 
Przeciumie - tłumaczy się ona 
na dziesi(łfk i  postanowień z po­
eoru może drobnych. 
�by .d.Q� temu �l:'rg,z P,ągepr� 

tami innych dzielnic". 
Jednak decyzje takie nie po­

winny być dziełem moralistów. 
I chyba nie są. Są pomyłką. 

Nie uwzględniono bowiem po­
trzeb i dążeń klienta. Bo klient 
kawi..:Irni nie lubi czuć się jak 
w stodole czy w lwm?inaci� 
rozrywkowym. Szuk0; c�szy ,l 
intymności pozwalaJqceJ n7:. � 
przeczytać gazetę czy odpocząc. 
J dlatego woli dążo małych �a­
u1iarenek zamiast jednej wiel-
kiej. 

Kłóćmy się o 
miasta oby1Patelel 

vrzyszlość 

KAR 

A dziecko? No cóż, Wiesiek nie 
figurował w pegeerow&kim inwe.'1-
tarz,u ani  na,wet na liście dodat­
ku r�dtinncgo, bo ojciec j ego już 
nie był pracowni,kiem goo,podar­
stwa. Zwolnił się z pracy, leżał w 
szpitalu, me go już formaJ.nle z 
PGR-em nie łąezylo. 

\Vszyscy co prawda wiedzieli, że 
w tej ro'.lzin i e  źle si0 dz,ieje, doj­
rzewa tam dramat. Wiele takich 
trudny.eh rodzin koczuie  od jedne-

skie" i to w ogiromnym wybOit"Ze. 
Jeden z dziewiędocga, trzynasto­
letni Janek o,pov.riada poważnie i 
ro,zt.r-Jpnie o losach swojej rodzi� 
ny: ojciec, z zawodu elektryk, od 
czasu do czasu pracuje w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych, 
a poza tym pije i „kombinuje". 
Niewiele ma z tych l�mbinacj i ,  
wjęc dziec-i muszą żebrać. Pienią­
dze oc<lają  ojcu, ktc'iry je syste­
matycznie przepija razem z matką, 
która nie może podjać żadnej pra­
cy, bo jest 5tale w ciąży lub po 
porodzie. Jeżdżą tak z powiatu do 

Ale zanim do tego doszło nikt 
nie reagował na to, że dzieciaki  
systematycznie głoduj ą, że są mal­
tretowane przez zwyrodniałych ro­
dziców którzy utrzymują się z 
pieniędzy użebra..11ych przez naj• 
!'tarsze de.:ieci. G orswno się, wzru­
s.zano ramionami, czas�m ktoś ofia­
row·al sukienkę, czasem jakaś li­
tościowa dusza z Koskowie, które 
były terenem ich żebraniny, dala 
stare spodenki lub sweterek. Dzie­
ci były przez rodziców wypędza,ne 
na mróz, bite, głoclz.one. Musiały 
paLrzeć, jak ojciec z matką prze"'. 

Na okólniki i instrukcje nie cze­
kał·: w analogicwych wypadkach 
kie.i:o,vnicy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Brochocinic, 

(Dokończenie na str. s, 
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, ,Póltonówld'' 
M 

TAŁEM dużo czasu. Obser• 
wowalem stałych bywaL• 
ców Klubu Techniki Za­

kładów Górniczych ,,Konrad". 
Była godzina, 18 .30. Zaledwie 
10 stolików a tt'ięc czwart� 
część - zajęta l>yła przez gości. 
Obsług� w porównaniu z loka­
lami t.?j kategorii np. w Le• 
pnicy lub Wrocławiu - b!7-rd�o 
1mrawna. Kelner błyskaunczme 
roznoslł „pół.tonówki" czystej 
ochoczo zamawianej przez gości. 
• W pewnym momencie coś mnie 
�szokowało. l\-awet na wolnych 
-stolikach kelner ttstawiał pól­
litrowe butelki wódki chowając 
je dyskretnie 1:ł()między flaszki 
z wodą sodową i oranżadą. 

Tu bawiła się bolesławiecka. 
tmietanka towarzyska. 

... Wracając do hotelu wstąpi­
łem do świetlicy kbtbow�j. 
Górni,cy grali w szachy, · wa1:­
ca by, oglądali program telewi­
zyjny. Panowała tu spoko;ina, 
towarzyska atmos1 era, jakże 
różna od wrzaskliwego pija1'i• 
stwa w restauracji klubowej. 

GRONT. 
FS. Jeśli naprawdę nie można. 

zlikwidować sprzedaży wódki 
w restauracji klubowej, propo­
nuję zarządowi klubu wpro�a.� dzenie zakazu podawania wcdkt 
w butelkach. Sprzedaż wódki 
podawanej wyłącznie w kielisz­
kach z pewnością zmniejszy 
obroty restauracji, ale zmniejszy 
róuniież spożycie alkoholu. 

A to z pCWMŚCią nikomu. nie 
zaszkodzi, 

GRONT. 

Kobiety 
oczekują 

na 

zatrudnienie 
• Wydział Zatrudnienia Prezy­
dium ?RN w Bolesławcu zareje­
strował ok 350 kobiet, które • ' I . ,, trzeba natychmiast zatrudmc są 
bowiem jedynymi żywicielkami 
rodzin. Ogółem jednak :iest ponad 
1 .5'.JO kooiet poszukujących pracy. 

Już pod koniec br. ruszy pro­
dukcja lamp ele]{tronowych w 
nowo b•.1dującym się zakładzie 
elektroniki. Sp�ro więc kobiet 
znajdzie tu zatrudnienie. Ale nie 
wszystkie. Zachodzi zatem ko­
nieczn◊ŚĆ szukania innych dróg 
zatrudnienia pozostałej części ko­
biet. Może chałupnictwo? A mo­
że przemysł terenowy uruchomi 
jakiś dodatkowy zakład ceramicz­
nv. Możliwości są. Tak czy ina­
czej warto juz teraz nad tym 
się za.stanowić, Ski. 

Z pracg 
Kolegiu1n K-A 
572 sprawy wpłynęły w tym ro­

ku (do 5 :i:aź::lziernika) do kole­
gium karno-administracyjnego Po­
wiato•wej R-'31:iy Narodowej w Lu­
binie. Z tego bldsiko 80 piroc. spraw 
ro:z,patrzono na 133 posiedzeniach. 

Na po)ach PGR Małomice tut za 
rogatkami Lubina, Wydział R.Olntciwa 
l L��n!ctwa PrezydiUm PRN W LU.• 

t>inie p•zeprowadztt doroczny kon� 

Na jednym z� stolików przy 
�tórym uczto wały dwie młode 
,,modelki'� (lat około 25) w to­
warzystwie dwt5ch młodzień­
czych staruszków (lat około �?) 
naliczyłem „tylko" cztery oproz

-: nione �ółlitrówki z nalepkami 
p.M.S. 

Czterech nowych mk>iych 
ludzi zajęło miejsce przy stoliku 
na środku sali. Kelner natych­
miast skierował ich do stoLika 
pod oknem, gdzie stała zakon• 
spirowana ,,półtonówka". Mlod�i 
przystąpili do akcji i po upływie 
15 minut zamówili drugą bu­
telkę. 

Ouo vadis mlodzieiy? 

Oto ciekawsze sp,rawy: Grzj'"\vną 
2 tysięcy złc•tych ukarano Mieczy­
sława GaweMrn, za to, i,e będl:\C 
w stanie silnego zamroczenia alko­
holowego na pl. Wolności u.żywa? 
vvulgarnych słów. Nie stroni_ od 
kielicha 38-l�tnia Aniela Kraiew­
ska która bardzo często upija się 
i ;akUx:a spokój w budynku, w 
którym mieszJ<a. Kolegium sim.z.al.o 
ją  za ten czyn na tysiąc z.lotyc� 
grzywny. 1.500 z.l zapłaci 24-le�·u 
Antoni Zbożeń za to, że nie pos,1a­
dając p-ra,wa j a,:z,dy prowad:z,ił m�� 
tocykl. Narnszył przy tym P!zep,· 
sy drogowe. 20-letni Jan Kołbuc 
nie wypił zbyt wiele, ale po spo­
życiu c.:.'10ćby najmniejszej .'�8:wki 
alko!1olu nie wolno prowadzJc zad• 
nych pojauiów. Nic zważając n� 
to prowadvił on cią�nik. Zapłaci 
za to 1.200 z.l grzywny. 

k Na starcie st.anęlo 1:J kurs ore • 
• r traktorów kierowanych przez naJ ep• 

uycll tra.ktorzystów z PaństtL'IO�c._11 

Gospodarstw Rolnych, Kółek Rol u­
czycll t Państwowego Ośrodka Maszv• 
nowego. 

1 Tempo wprost imponujq�e: Zagadkę rozwiązałem. Stoliki 
nie były zarezerwowane. Po pro• 
s�u obowiqzuje tu taka ,,zasada'', 
że bez pólLitrćwki nie :1-a­
leży zasiadać do stolika. 
Wstyd. Z-zb·y unikną� nieporo­
zumień - na każdym bez wy­
jątku stoliku, za:mi_ast jadlospi�u, 
umieszczono pokaz nych roz7:1-i�­
rów cenniki wódki - oczywiście 
,w dawkach 0,5 l. 

O godzinie 20 niektórzy ze 
stałych bywalców resto.'aracji 
byLi już odpowiednio ,,zatanko­
wani" i rozpoczęła się zabau.;a 
na całego. Nic dziwnego. Frzy 
takim tempie nawet żolqdek 
strusia zaczvna niedomagać. 
Aczkolwiek rest!mracja klubowa 
nrzeznaczona jest ciia członków 
klubu z kopalni ,,Konrad", to 
wśród dość Licznych !,,Ości nie 
ttdało mi się dostrzec gómików. 

Przyzwyczadliśmy �ię co !aktu 
cod:ziien.neg.:> dojeżdżan,ia młodzie• 
ży do różnych sZJl�ół zagłębia mie• 
dz.iowego. Najwiięcej wędruJe ich 
przepełnionymi pociągami do Leg­
nicy. Z Bolesławca pociągiem wro­
clawsktlm jeździ ponad setka osób. 
PKP wydzieliły nawet specjalny 
wagon sLkolny. Dla wygody i ko­
rzyścii - bo to moż.na s-ięgnąć i do 
podręaz.nika, i powtórzyć w gronie 
rów.ieśników przerobiony mateTial. 
Więc chyba warto i trzeba l>ylo 
dać młodym oddzie1ny wagon. 

A co się d:z,ieje wewnątrz? Nie­
wielu wybra,nym zapewne udało 
się tam zajrzeć. Bo ml-0dz.ież ni0-
chętnie wpUS7.cza intruzów. Do­
świadczyłem tego na własnej s!-:6-
rze: dwu rosłych chl0,paków krzep­
ko opierało się moim próbom le• 
galnego wejśda do środika. Tylko 
je:ien argument trafił im cio prze­
konania: że właśnie jadę do ich 
sz.koły. Z oiekuwości i dzlienn.ikar­
skiego obow; .'.ku. lhegli, przy­
oi-chli, zniknęli po chwili w odle­
głym przedziale. 

Nieugięty był za to protest do­
morosłej blond-pi<;lrn.ośct o wyzy­
wającym dekolcie i włOGaCh a la 
topielica, którą zdradziła dopiero 
czerwona tarcza na rękawie: • u­
czennica Technikum Rolni<'zego w 
Chojnowie. Jej zachO\var.ie dalekie 
było od savoir-vivru Kamycz.ka. 

Niby drobny epiz.cd, margineso­
wa impresja z podróży. A prze­
cież ważny problem pedagogiczny. 
F.tyka klainu przymueowych szkol­
nych podróżników bu,clz.i znacznie 
więcej zastrzeżeń. Dojr.jmy nie­
zbyt wykwintne słownictwo, zdzi­
·wa.czałe fonny towarzyskie, czapki 
na głowach i prz.ooe wszystkim 
sposób sp�dzimia wolnego czasit. 
Uzasadniony niepokój. 

A wyjście a impasu? Trudno o 
receptę. Może pole do popisu dla 
organizacji mlodziieżowych? Może 
opdeka kogoś z tzw. klasowych 
trójek rodzicielskich? Najciekawsze 
byłyby opinie rodz.iców wycho­
wawców w tej sprawie. 

(PS) 

(Lex) 

Na zdjęciu; 2:dobywcy czterach 
pterwszych' nagród. O<S p_rawej : Fran-

O PPRB Słów krytycznych kilkoro 
o Powiatowym Przedsię1:iior­

stwi3 Remontowo-Budowlanym 
w Lubinie mówi się dobrze, choć 
csiągnięcia budowlane pozosta­
wia ią wiele do życzenia. Zresztą 
obiektywna sytuacja wszystkicn 
lubińskich przedsiębiorstw spra• 
wia że nie jest tam bynajmniej 
łatwo spełnić wszystkie wymaga• 
nia produkcyjne, budowlane, 
montażowe. Poszczególne dyrek­
cje, nie bez racji, uskarż�ją się 
na brak kwalifikowanych robot• 
ników. 

Czy jednak kierownictv.·o 

wobec tego zwlekanie to trwać: 
ma w nieskoi'lczoność:? 

Przedszkole w Chocianowie 
oddano do remontu w lutym br. 
I znowu warunki atmosferycznP­
wpływały hamująco na tempo 
wykonywanych prac. �e w �ym 
czasie nikt' nie wspominał nic o 
braku rur do centralnego ogxze­
wania. TE'raz kierownictwo PPRB 

zwa!a winę na brak rur, a „re­
mont" trwa. 

To samo dot:vczy szkoły �� 
Górnej, Suchej, Jędrychowie 
(komisja trzykrotnie kwes1tio!ło­
wała jakość robót). Podobnie J�t 
z budynkiem admini� tracyjnym 
ZOM i budynkiem Prezydium 
GRN w Polkowicach itd. �5YSMltiiiffiM&IW1l!Jl!m,Diii!:Z@ll§Cl§IZ-lllillMS:illl19!'1Ml!':C:iill:lb'�·-e&ilRDWMIIII ICSmll&►l!SD!F:2im!mle!!:ttlMBllla:!· ---n- ii M hiLM 

PPRB robi wszystko, aby ,}ddc:1c 
n a  czas (w planowanym termi­
nie) przyjęte do kapitałnego re.• 
montu budynki? Zasadnicza przyczyna tego stc1-

nu tkwi w braku odpowiedni1..j 
ilości ,kwalifikowanych robotni­
ków. (Na planowanych 03 robot­
r..ików przedsiębiorstwo zatrud­
niało średnio tylko 7 1 ). 

Nie ma pieni�dzy 
na odhudomę zamku 

Największym i najciekawszym 
eabytkiem w p<YWiede z.l()ltoryjsk.im 
jest z.amek piastowski w Gr-0dżcu. 
Kilka lat temu przystąpi01110 do 
odbudowy obiektu. 3 mln z.l uzy• 
skano z dotacji państwowej. W 
czynie społecznym, przeważnie 
prrez młodtz.leż wy,konano prace 
waa-tośd 100 tysięcy złotych. Prze­
budo,\·ano dach i ułożono dachów­
ki, zabezp,iecz.ono mury przed de­
wastacją oraz wywieziono sp0trą 
ilość gn1zu. 

Na calkow'itą odbudow� zamku 
trżeba kilkainaścia milio:1ów zło­
tych. Ale można go odbudowywać 
sukcesywnie. W pierwse.ych goto­
wych pomieszczeniach zlokalizuje 
eię schronisko turystycz,ne i mu• 
�eum. 

W tej dlwili na koncie Spolecz-

la slraiy 
1111rzqdku 
W powiecie złotoryjskim działa 

3uż kilka drużyn i samodzielnych 
plar.ówek Ochotniczej Rezerwy Ml· 
licji Obywatelskiej . Skupiają one 
ponad 450 członków. Najlepiej pra• 
cują samcaz!elne placlwki . ORMO 
w Wojcieszowie ! W1l�ow1e. Na 
,,piątkę" spisują si� takze drużyny 
istniejące przy zakładach pracy 
Chojnowa. 

Ormowcy pomagają funkcjonari1t• 
'iszom Mo' w u�rzymaniu ładu 
! porządlrn publicznego w mia• 
stach osiedlac,h I wsiach. Ostat• 
nio ' na specjalne wyróżnienie 
1aslużyli członkowie OR�O z Choj• 
nowa : Michał Gradowski, Tadeus:,; 
Nejman, Władysław Kamiński, Ed· 
m und Południak, Tadeusz Terlecld 
i wielu innych. (w. k.) 

WIADOMO�Cl 
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nego Komitetu Odbudowy Zam­
ku nie ma ani {W-)sza. Komitet 
prooi za naszym pośrednictwem 
wszystkie instytucje, zakłady oraz 
miesZJkańców o pomoc. Pieniądze 
należy kierować na konto nr 16-17-
-71-103, w oddziale l\iBP w Złoto­
ryi. Mile b�dą widziane deklara­
cje pracy społeez.nej. 

(lemil) 

Młode 
talenty 

� 
Klub ZMS „Czerwony Para-

sol" w Złotoryi zorga1I1irowal nie­
dawno konkurs pn. • ,,Szukamy 
młodych talentów". Z dużej licz­
by startujących piosenkarzy wy: 
łoniono 5 ,najlepszych. Laureaci 
wspólnie z istniejącym od dawna 
w klubie zespołem muzycZJnym 
wystąpią niedługo w Chojnowie, 
Wojcieszowie i innych większych 
miejscowościach w powiecie. 

<ltJ . .  , ___ (L.M.) 

Będzie lepsze 
zaopatrzenie 
w warzywa 

Pisaliśmy niedawno :na. tamach 
,.,vu:,domoścl'! o &labym r,aopatri,e­
niu sklepów warz�JWno-owocowych 
w Z�:>toryi. O!Jrzymaliśmy w 1.e;i spr:1-
wie pismo z Wydi,ialu Handlu Po­
Wiatowęj Rady Na!I'cdowej , z Jctó­
?rego wyn•:";ta, że w przyszłym roku 
nastąpi :maczna poprawa zaopatrzo-
111ia ponieważ PGR-y zwiększą areał 

Zajęcia na ·u. n. 
I 

Uroczysta inauguracja zajęć na 
Uniwersytecie Robotniczym Z?.'13 
przy Komblnac:e Gćrn.-Hutn. Mie­
dzi w Lttbin'e odbę<lzie si� w ponie• 
dz,iałek, 14 bm. w GZli kina „Pclo­
nia". Początek o gotjz. 18. Wykład 
inauguracyjny pt . .,Pols:-<ość D�•lnego 
Sląska" wygłosi mgr T. Gumins-ki. 

Prace na bsiedlu Robotni-
czym choć pozostały z tzw. p-0-
ślii,gt� z 1962 l'Oku, do dzisiaj nie 
sa ukof1czone. Bo w pierwszym 
kv.rartale br. były mrozy, a w 
drudim ogranicrono roboty_ ka­
pitalnych remontów, poniewn·� 
zaszła potrzeba zatrudnienia r�­
botników przy wykonywaniu pH� 
nych, a nieplanowanych prac 
przy uruchamianiu gazowni. Czy 

Drugim ważnym czynnikiem 
to brak transportu, a korzysta­
nie z usług PKS-u niewspółmier­
nie powiększa koszty ogól ne 
zmniejszając rentowność przed­
siębiorstwa. 

(ski) 

Uniwersytet Robotniczy ZMS, m:nn 
krotkieg,, okresu s,wego istnienia, 
posiada jut poważny do,robek, Dzla­
łalność jego w pc,ró\',naniu z brat• 
nimi instytucjami, óz1ałającym1 na 
terenach v,i-elkich im'lestycji, docze­
k.lła się bardzo pochlebnej oceny. 
Na progu nowego ok:EISU działalnoś­
ci życzyć należy 1ki€>rownictwu i 1nlo­
drleży rlalszych c0<ra:z. l€ pszyt'h o• 
sdągn:.1:;ć, 

iłowe ·sklepy w Lubinie 
Dyrekcja MHD w Lubinie u­

ruchomiła ostatnio dwa no,ve 
sklepy przy ul. Szerokiej. W 
jednym z nich urządzono elega_n­
cki SAM spożywczy. w drug1m 
- s,prze-daje się artykuły gospo­
darstwa domowego, zmechanJz.o­
wany sprzęt i drobiazgi. 

Lubińskie kontrasty fot. Cb. Z, 

W tym samym budynku o­
tworzy się jeszcze w br. bar 
gastronomiczmy na 40 miejsc 
oraz sklep mięs,ny, samoobsłu­
gowy. Natomiast na osiedlu „D'' 
uruchomi się stołówkę dla pra­
cowników Kombinatu i kawiar­
nit: w klubie NOT. 

(L.1\1.) 

Sami u1yksztal.Qą 
nowe kadrg 

W Księgien.icach kolo Lubina rm­
poczęly się zajęcia w 3-1 . Lniej Za­
sadn.ic:zej S�ole Rzemiosł Budo­
wlanych. Jest to przyzakładowa 
r;zkola prowadzona przez Lubiń• 
skie Przeds1ębi01rstwo Budowlano­
-Montażowe. 

120 chłopców, absolwentów sńto­
ły podstawoiwej uczy się tu zawo­dv. -murarza, zbrojana., tynkarza, instalowania u.rządzeń wodno-kana­lizacyjnych i centralnego ogrzewa­
nia. W pr.zysuym roku 82'lkole 
]'rzybę,dzie jesr.<::1.e klasa dla elek­tryków. 

(lemilłJ 

Obchody . XX-lecia 
Ludowego _Wojska Polskiego 

Zagłętirt • Miedziowym w 
(Dokończenie ze str. 1 )  

DO!.ESLA W!E.:C 
W dniach od 7 do 12 l.>airlzlernika 

do wszystktcll. gromil-d w powiecie 
bol.esla.wieckim -wyjeżdża.I radiowó11: 
11Adający pi<>senki 1 melodie woj• 
skowe, poprzedzane krótkimi pre· 
lekcjami o Wojsku Polskim. Bolesla• 
wieckl ·radiow�zeł po�wi�cll .:jkl 
audycjl o tradycjach bojowych 1 
życiu wspóicze.snym WP. 

Dziś na Rynku od godz. 16 do 17 
gra ·orklestrl\ wojskow:i.. O 17 zbie­
rają, sit: n@. !\Y��u orunizacie Sil�· 

łeczne ł mienkai\cy na urc,czysty 
capstrzyk. Po przemarszu przez rui.a• 
sto odbędzie się apel poleglyr.h. 

Również o godz'. 17 i:ozpOf\Zrile lli'1 
uroczysta al{ademla poświęcona. XX• 
leĆlu naszych ludowych $ił zbro�• 
nycb. 

o godz. 19 wy�wletlony zostanie 
na Rynku film fabularny o tematy.;e 
WOj!:k()Wt>J. 

Jutro, 12 października, otwarta zo• 
1Stanle w Ratuszu wystawa upomłn• kó\v społeczeństwa dla żołnierzy WP. 
0 17 n!\ Rynkq wieC70IniCi\ h:n-cenka. Q 19 fj' ,zJ:i".t'} " . 

ZLOTOltY.JA 
o Wr>rawdz;le w ZłotO(l'Yi ł l')ev.1ecie �dbyło się ju� wiele tradycyjny�h 1-mprez; % 0kćll\Ji XX•lecta Lud�go Wojska Polskiego jednak najważniej.• � _w.,oczystości s� jt:sLo:ze przed 

nami, 

Centralna Ak'a'1em.ia odbędzie gi� 13 bm. o godz.inie 18.30 w Powiato­wym Dórt\.u Ęultury. Podot>ne akademie oob�dA, &lę dzień _wcześniej - 1a Dm.. I\V Cll1>.i\11,1w1e 1 W,o,JcJ.e.s�ó:W� -

Tuż 

przed startem 

clszek Gawluk - PGR Polkowl<'e 
zdobywca I nagrody, Józef Kotu.la -
Kóiko Rolnicze Skiaaowice II, Ludwik. 
ctsak - PGR Mlecze III _, Jd.n PO• 
rościei - PGR Siedlce IV nagroda. 

, Fot. - Ch. z, 

1-NWiiMf łiWiNI 

J a w o r  

Mają jui księgi wieczyste 
W po,viecie jaworskim poważnie 

zaawansowana jest jui �prawa 
uwlaszcz.enia gospodarstw rolnych. 
Na 4860 gospodarstw do końca bie­
żącego roku zahipotekuje się i za. 
loży księgi wieczyste dla 3700 rol­
ników. 

W tym roku prace uwłaszczeni� 
we. poprzedzane pomiarami i . kla4 

syfikacją gruntów. zakończy się 1'! 
Sadach Dolnych, Starych Rochowi• 
cach, Kondratowie i Wierzchosła• 
wicach. W roku przyszłym olrzyr�a 
j e  clalsze 1 0  wiosek, a w 1965 akcję 
tą zakońc1y całkowicie. (k) 

Mechanic z n a wiertnica 
zastępu je 

�ześc i u wiertaczy 
Większość prac inwestycyjnych V1 

Borowskich Kamieniołomach Dro­
gowvch (powiat jaworski), na któ• 
re przeznaczono w tym roku cl.7i6 
tysięcy złotych, zlokalizowano przy 
wyrobisku nr 50. Założono nowe 
torowisko, 1.1łatwiające transport 
materiału skalnego. a na ukończe. 
niu znajduje się również budowa 
hc:l; sprężarek. W najbliższym czą• 
sie wzniesione b<}1ą trzy nowe 
podnośrtiki linowe. 

Na wyrobisku nr 50 pracuje skori 
struow:rna przez mgr inż. Jana 
Stosiaka oraz .dyrektora przedsię.,; 
biorstwa, mgr. Stanisława Ksiazk� 
wiertn;ca do borowania w skalach 
otworó·w na  ładur.ki wybuchowe: 
Boruje ona dziennie od 80 do 120 
met:-ów otworów i obsługiwana jest 
przez jednego pra-cownika. Dotyc�.; 
czas jeden wiertacz był w stanu, 
wywiercić w ciągu dnia pracy 13 
metrów otworciw. Poza z.większe� 
niem wvcfaint')ści stwarza ona lep4 

sze weir�nki l:;e;,r i :-c-zcńs lwa pra<'Y'. 
(l:) 

Przykład dobrej pracy 
� 

Długo-letnią pracownicą Pow ia-­
iowej Biblioteki Publicznej w 
Jaworze j est ob. Janina Kosieci 
Prowadzi ona pracę między in• 
nymi z młodymi czytelnikami. 

Nie zapomniała o nich równie! 
w czasie tegorocznego urlopu, 
spędzonego w Jugosławi. Prz�­
wiozla stamtąd okazy różnych, nie 
spotykanych u nas roślin, jak: 
granaty, pinie, figi, palmy, aga­
wy itp.1 • by zademonstrować je 
młodym czytelnikom na ,_prowa-­

dZ()nych zajęciach bibliotecznych. 
(k) 

Rozbudowa 
.oczyszczalni __ ścieków 

_...... ' N. • 

Mit-jskie Fne<lsięblorstwo c:;-o„ 
spodarld Komunalnej w Jaworze 
adat>tuje obecnie pomieszczenia 
na gara.że samochodowe. Odna„ 

v,1i a sie również hotel Jt1iejski. ! 
Na 1�65 rok · w planach in we.I 

stycyjnych przewidziano rozbudo1 
wę oczyszczalni ścieków kosztem 
około 1.9 miliona złotych. Z I>°' 
m�ą finans-ową będ,\ musiały> 
przyjść jednak jawors�ie zakla◄ 
dy przemysłowe, ◊dprownd?.ają�9 
uiaczna ilo-ś,.:. ści �l�& 00.. 
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BYI to jeden z naJ• 

I szych czołgów Il 

;:jnY świa.tow�j. W 

Igi te wyposafona 
ozo • R byli przez Armu: a• 
dzfecU polska Bry„ 

gada �ancerua :� 
)Jobatcrow Westerp a 
je'. 

•f OPIS CZOLGU 

i. Dowó�ca czołgu, '-• 
banik•kierowca, 3, 

r��dzia.1 bojowy. �• 
ł<JOOWY, 5. ład<>WOl• 

dila 6 k-oło obrotowe, 
eiY, sil;lk, s. gąsienica, 
ł, złącze pMelastyczr_i•e, 
• krzynla przekładm o­
lB, 5 

11, przekład�ica 
11'a, na 12. ko'o • napę• 
bOCjąc; 13 mechanizm 
d�otru'czY, 14, kadłub 
'incernY, 15 prziedział 
P nsrnisyjny, 16. pr7:e• 1ra ·k  17 w1�. jilal siJn1 owy, , � 
·a pancerna, • 
f h • , (,,Swlat ui,odyc , ,) 

:L.4.. 

' . 

. . 

. 
/ . . . � .. • . .: . •• 
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� 

� 

� 

� 

� 

SS-owska 

c e n z u r .a 
/ 

� � Sprawa d�ala.Inośol tzw. ,,Unędu Ochrony Konstytucji", § zatacza w Niemiecklie.f Riepublice Federa,l.n,ej, cora,z szersze S kręgi. Stalo się wiadome, że peważna część funkcjonariuszy S tej instytucji, to byli SS-ma.ni, gestapowcy i im podobni § ,,wychowankowie" hitleMwskieg.o systemu terroru. Obecnie S wy�hodzi na jaw, i'e ci 1,obrofi.cy" zagrożonej rzekomo konsty­S tucJi za.ch-0dnioniemieckiełj, stosują w swojej p-ra.cy metody 
� żywcem przyniesione z urzędów gestapo. 
� 

Berlińska gazeta włeczorna „Nachtdepesche'• podała niedaw­S no do wiadomości, że pa'f!zki i listy nadchodzące z Niemiec­S klej Republiki DemokratY")znej do Kilonii podda,wane zosta­
� �ą �ok�adnej kontroli. Jeśli „obrońcy" konstytu.cji uważają, \':' ze ltst Jest ,,za gruby" - otwierają, i cenzurują go. Przeważnie § są _to przy tym listy pryw.lt.ue, nawet miłosne. Intymna. treść S Jlstow jest w czasie ;,rzen\VjY śniadaniowej przedmiotem try­S wialnych komentarzy ss-ows(ltieh cenzorów. 

---------":"-���� ..... ;;,.._�-----·--·---------------- § Cenzurze podda wa.na jest zresztą równiiei po.czta w e w• 
S 

n ę t r z n a, przesyłana na te.renie NRF. Dr Robert Stelnfeltl S z Archiwum Nauk Teatrafa11ych w Monachium napisał do 
§ redakcji monachijskiej .,Suedą eutsche Zeitung" o wypadku, S kiedy paczka wysłana do .!1 rchiwum z- Opery Hamburski!ej S została otworzona, i opatrzorm nawet pieczęcią cenzury. 

-
r nfKAWOSlKI 

EGHN IGZNE 
·Z 

N RD 
\ 

EKSPORTER IZOTOPOW: -·1 
W rezultaci,e wieloletnich b:l• 

dań, prowadzonych przez In• 
stytut Fizyki Jądrowej w Ros• 
sendorf kolo Drezna, podjęta 
została produkcja tzw. krótko­
trwałych m ate'rialów rózszcze­
plalnych. Produkty te oddają 
poważne usługi w medycyn!�. 
przemyśle i w badaniach nau• 
kowych, 

Warto dodać, że już dziś 
NRD przoduje w produkcji 
izotopów, zajmując wśród kra• 
jów socjalistycznych drugie 
miejsce za ZSRR. 60 p:roc. pro• 
dukcjI izotopów ·NRD idzie na 
eksport, 

ODSOLONA ROPA. 

Dzięki wśpółpracy między �1kllldaml chemiczn:srmi 1 1 n• �tyt utami naukowymi NRD, 
udało . się w zakładach che• miernych Leuna osiągnąć pra­wie że maksymalny - bo WY• no;zący 99,6 proc. - stopnieA odsolenia ropy naftowej spro• 
wadzinej z ZSRR. T<> bardzo 
ważne . dla przeróbki ropy w 
proc�s.1e destylacji ostą,mięci:! umozhwione zostało dzięki za. 
stosowaniu nowego rodza�u tzw. deemulgatora, wyproduko• wanego pnez Buna-Werke. 

Adela l<ordys -

,,TRABANT" "W NOWEJ SZACIE 
W 'Znanych 'Zakładach sa­mochodowych „Sachsenring" Zwickau pr,zystąpiono oatatnio do przebudowy I rozbudowy unąc;l�ń produkcyjnych, zwią­:,;aLycb z podjęciem produkcji nowego modelu popularnego małolitrażowego umochodu o• 15obowego „Trabant". Seria ze• r<>wa „Trabanta 600/1", 0 no• 

�ej _unowoc,ześnionej karoserfl, 'Z-Jdz1e z tasmy jeszcre w h•m ;rol<u. W ciągu nabll:tszycb mle-15ięcy zmontowane zo11tan:e w związku z tym 6 dahzycb iaśm produkcyjnych. 
PRODUKCiA .. , MAHONIU 

W trosce. o uniezależnienie Ilię od imPortu kosztownego drewna mahoniowego zakłady drzewne w Weissenfeb prze• prowadziły ciekawy ekspery. ment stwo�enh z ast�pczych kolorowych fornirów. Eksi;ery­n1:ent polegał na „raszczepte• n1u" drzewa bukowego S\Je• cjalnymi chsmicznymi barwni­kami. Jak Się oblicza, Wpf<l• w adzeD4e tej �wej metody pozwoli NRD, największ,emu w świecie eksporterowi mebli, za­oszczę�ztć na imporcie druwa mahom owego około 300 tyslc­cy dolarów w d•ewizacb toci­n;e, 

TECHNJKA -
NIE N A PA PIERZE 

Począwszy od września br. z taśmy produkcyjnej fabryki papieru w Schwedt nad Odrą schodzi z s�-ybkośclą 430-450 metrów Jia minutę S,5-metro• weJ !'Zerokości taśma papieru ga2etowego. Idzie jednak nie 
tylko o ilość produkowane�o 
tu papieru (godzinna produkcja. fabtyki wystarcza na wydru• 
kowanie 135 tys. eg"Nmp!a"y gazet formatu „Neues Deuts• chland"), ale o to, że fabr:y• 
k� p.apteru w Schwedt na•eżv 
do najnowocze�nlej•zych prd względem wyposażenia tech• 
nic.znego układów te�o typu w NRD. Samym cyklem pro• 
dukcyjnym, od ro1.drablania su­
rowców po nawijanie i:apie• 
ru na ro'ki, kieru ie w cz·a•ie 
Je·dnej zmiany zaledwie czte• 
tech �udzi, 

J I (WiT·AR) 

Sami wśród ludzi 
• (Jłokończenie ze str. 3) 

1bzieikewkach i Wądrożu Wiel­
kim. Zna bolączki i.vsz.ystkich pra­
cowników i stara się im zaradzić 
kiervwnictwo PGR Połowice. $lad 
ich dtiałalności - to umieszczenie 
siedmiorga dzieci p. p. Gćxralów . w 
Pogotowiu Opiekuńczym, otocze• 
ni� opieką nie tylko czworga ma­
łych Michałowskich, ale i ich mait. 
ki, a �że czwórki Gromalów: • • ; 

A WłESIO Poleć nie przestał 
być sa.'11otny i w PGR Zło• 
toryja. dokąd się jego rodzi­

te przenieśli z Rui Górnej .  Dopie­
ro ncL sygnał MO znalazł się wraz 

Możliwość nawiązania łączno­
ści radiowej z intellgemny.rni 
mieszkańcami planet innych sy­
stemów gwiezdnych staje się jed 
nym z najbardziej pasjonujących 
zagadnień naszej epoki. Proble­
mowi temu poświęca wiele uwa­
gi prof. I. s. Szklowski, autor 
Wydanej niedawno w ZSRR uni­
�lnej książki pt. ,,Wszechświa� 
2Ycie, rozum". 

- Dzięki ostatnim sukcesom 
tadiofizyki i radioastronomii -
lllóWi prof. Szklowski ..:.. problem 
transmisji  sygnałów radiowych 
na trasie „Ziemia - inne światy'' 
zaczyna przybierać realne kształ• 
ty, Dokonywane obliczenia nie po 
zostawiają w tej materii zbyt 
Wiele miejsca na wątpliwości. 

- W Stanach Zjednoczonych 
�ainicjowane zostały obserwacje 
nieba pod kątem poszukiwania 
ewentualnych radiowych śla-
d.  " ow" istnie,nia pozaziemskich cy-
Wi\izacii . Obiektem badań stało 
się kilka �iazd podobnych fi-
21rcznie do Słońca i posiadaj.ących 
Przvpuszczalnie  własne systemy 
Planetarne. Gwia:z:dy te sa st.06un 
k�wo bl iski I" Zierri i :  07ieli  je ·0 
t!..0i odległość ok?lo 10 l;:1t świeil· 

z rodz.eństiwem tam, gdzie nikt nie 
i'ąda od niego boha.terstwa. JE-St w 
Domu Wychowawczym a jego brat 
w Domu Dziecka .Siostra, nieste­
ty, nie uniknęła Zakładu Popraw• 
czego, a· rodzice więzienia. 

Gdyby te dzieci nie były talt 
przeraźliwie samotne wśród ludzi, 
może by ich ominęły losy najg..>r• 
sze, j akie �ię mogą rodz.inie czło­
wieczej przydSJrz.yć. 

Więc ·może jednak trzeba wydać 
�akiś okólnik w sprawie troski o 
truc:lne rodztnY w PGR-ach? Z/3 
specjalnym przeznaicz.eniem . dla 
tych, gdzie się o tym zaponuna. 

�DELA KORDYS 

DZIĘKI OSTATNIM SUKCESOM 

RADIOFIZYKI I RADIOASTRO• 
NOMII 

. , , 
Łącznąs� 
radiowa 

i ,Z i emia „ inne światy" 
• przybiera 

realne kształty 
nych. Eksperyment, jak wia.dom�, 
nie przyniósł pozytywnych wyro-
ków. . . 

_ Wydaje mi się - C'lągnie 
prof. Szklowski - że -�ładów_ po­
zaziemskich cywilizacp nalezalo­
by szukać . w rejonach . Wszech­
świata znacznie odlegleJszych od 
naszej planety, __ . 

. - Chc.i'albym jednak w �1ą­
z�u z tym zwr.-ócić uwagę na Jed­
ną ewentualność. Sledząc dot)'.ch-

• czasowY gie;.antYcznY Posteo ziem 

�rilODĄ ANTYB101vK1 S Z Wiednia doniesiono, że �o samo dzieje się z przesyłkami, S wysyłanymi na adres działacn3r antyfaszystowskich w Niemiec­S kiej Rep.ubfice Federalnej. Na podstawie cenzurowanych pn:e­§ syłek sporządzane są następ�1 listy nazwisk, według któryeh S „Urząd Ochrony Konstytucji" 'poddaje „niebezpiecznych'' adre­S sa tów dalsze.i inwigilacji. Prócz znanej już, uodporniają­
jącej surowicy czy szczepionki, 
medycyna otrzymała nową broń 
przedw chorobom 2akaźnym :  pa­
sożyty nazwane bakteriolagami (po 
żerające bakterie). 

BAKTERIOFAGI STAJĄ SIĘ 
ZNÓW „MODNE" 

, 

G 
LOSNE w la�h 1920-1940 
bakteriofagi, z chwilą odkry­
cia penicyliny, i innych an­

tybiotyków, zostały właściwie 
zapomniane. Wycofano j e  pra­
wie całkowicie z lecznictwa, po. 
zostawiając im tylko pewną rolę 
przy wykrywaniu stopnia zanie­
czyszczenia wody, wyszukiwaniu 
nosicieli takich chorób epidemicz­
nych jak: czerwonka, tyfus czy 
paratyfus oraz • przy diagnostyce 
niektórych chorób zakaźnych. 

Zdolności adaptacyjne drobnou­
_strojów pozwolily niektórym z nich 
na przystosowanie się do antybio. 

MA  

.. 

tyków, uodpornienie się na dzia„ 
łanie penicyliny czy sterptomycy. 
ny, C01.·az bardziej odporne szcze. 
py bakteryjne stanowią z.nów groź­
bę ciężkich infekcji, zmuszają do 
zmi;;my tak broni, jak i dotych•" 
czasowej taiktyki. W takich właś­
ni� przypadkach, kiedy zawodzą 
antybiotyki, wspołczesna medycyna 
p001ownie zaczyna sięgać do żar­
łocznych fagów. Na całym świecie 
milimikronowe bakteriofagi wraca­
ją clo l�k bakteriQlogów i leka­
rzy W USA, dzięki znanej z wy­
sokich honorariów i słabego zdro. 

• wia pięknej • Liz Taylor, stały się 
nawet sławne. Przy pomocy bakte­
riofagów udało się lekarzom szyb­
ko i skutecznie zlikwidować cięż­
kie zapalenie płuc, którego pierw­
sza gwiiazda Hollywood nabawiła 
się w czasie nakręca."lia ostatniego 
filmu. ,.1_ .. !_. 

NOWE PERSPEKTYWY 
W CHIRURGII I FTYZJATRII 

Niezależnie od mody i nowych 
środków farmakologicznych przez 

skiej nauki l techniki, można o­
czekiwać, iż w perspektywie za­
ledwie kilku tysiącleci cywiliza­
cja nasza będzie dysp�nować nie­
ograniczonymi zasobami energii. 
Taka swego rodzaju „supercywi­
lizacja" mogłaby wysyłać w prze­
strzeń kosmiczną sygnały radio-­
we o ogromnej mocy i bezkres.­

nym zasięgu, Stanie się więc fak­
tem o z.naczeniu „ogólnokosmicz-
nym". . 

- Dla ilustrac.-31 tego zjawiska: 
już obecnie system światowej 
telewizji osiąga w pasmie metro­
wych fal radia globalną moc, 
równoważną radiopromieniowa­
niu Spokojnego Słońca. Dzięk� 
naukowo-technicznej działalności 
człowieka Ziemia promieniuje w 
tym pasmie energię setki tysięcy 
czy miliony razy większą od e­
nergii naturalnego rad.iopromi�-­

niowania Marsa, tysiąckrotnie 
większą od radiopromieniowania 
Jowisza. 

- Biorąc wszystkie te względy 
pod uwagę, kto wie czy któreś z 
odległych - uważanych dotych­
czas za naturalne - źródeł pro­
mieniowania radiowego nie jest 
właśnie ' si edzibą jakiej ś pot.a­
ziemskiej supercywilizacji", dy­
sponufa�ej " nieprzebranymi bo­
gact wanu ene.ritetyćzn.vmi. 

dziesiątki la,t z r6·wnyrn zapałem 
pracowali nad fa.�i �:iJrapowani 
ich istniertiem różni bakteriolodzy. 
W nc15zym kraju zawsze pozosta. 
wała in1 wierna dr biologii, doc. 
Irena Lipska - :z:ałoż.ycielka i wie­
loletnia kierowniczka jedynej w 
Polsce pracowni fagowej Stacji Sa-
11itarno-Epidemiologicznej w War. 
szawie. Od rc,ku 1932, kiedy to 
wydala swą pierwszą pracę nauko­
wą na temat bakteriofagów, aż 
po dzień dzisiejszy przy pomocy 
mokroskopijnych pasożytów zwal­
cza bakterie c-horobotwórcze, wy­
kry\va ogniskla in!ekcji. SO-letnia 

• specjalistka w najbliższym czasie 
przechodzi na w pełni zasłużona 
emeryturę. Dalszą jej pracę po­
prowadzą uczniowie i wychowan• 
kowie. 

W ostatnich dniach ukazało sii:i 
właśnie ciekawe doniesienie dr lSar 
bąry Strumillo i dr Mariana Wi­
tosz.ka o nowym zastosowani:.2 
bakteriofagów w leczeniu zakażo. 

§ W Bonn usiłuje się zażegnać skandal f obronić przed zarzu­S ta.ml ministra spraw wewnętrznych Hoecberla oraz szefa S „Urzędu Ochrony Konstytuc,ji'' Schruebbersa. Jedna z metod 

S tej obrony jest montowanie akc;Ji pneciwko radiu hambur• 
S skiemu (Norddeutscher Rundfunk). W Jednej z audycji tele• S wizji hamburskiej udowodniono mia,nowicie, że również w 
S Bundestagu istnieje urządzenie podsłuchowe. 
S I tak rozwiewa się cor�z bardziej mit o rzekomej nieogra­
� niczonej wolności jednostki w Niemieckiej Republi�e Fede• ;s ralnej. Mit ogłoszony przecież 1>rz� socjalistów od propa­S f!łndy ! urabiania o��il . pu_blicznej. Przez długi czas uda.wato S się bonskim ,,chr�se1jansk1m de.molkratom" ukrywać sposo­
S by, jakimi rządzą Niemcami Zachodnimi. Udawało im si� S ukrywać w swo_ich urzędach, na odpowiedzialnych sta.no­S wiskach, ludzi, ktorzy za popełnione zbrodnie winni odbywać 
S kary więzienia. a nie sprawować funkcje państwowe. S: Dłużej jednak tych faktów ukrywać nie sposób. Opinia S publiczna Niemieckiej Republiki Federalnej, zaszokowana 
S powtarzającymi się wypadkami ss-owskicb praktyk o chrześ­S cijańskim opakowaniu - zaczyn,a . sobie zadawać pytanie, do § czego doprowadzi jawna faszyza�ja Instytucji rządowych. 
S Od samec-o zapytywania jednak njc się nie zmlenL § 
�,,,,,,,,,,,,,��"'-''-''-'-'X�'-'''��,,,,,,,,,,,�. 
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W O J E G O  
nych ran pooperacyjnych. Przyczy­
ną tego typu powikłań po zabie„ 
gach chirurgicznych są najczęściej 
odporne na antybiotyki niektóre 
szczepy gronkowcowe. Wyhodowa­
ny przez dr Stru:nillo fag gron­
kowcowy �astosowano do leczenia 
niegojących się ran pooperacyj-
nych. W większości przypadków 
rozpylanie na zakażone miejsca 
roztworów fagowych przyni0610 
doskonale rezultaty, szybką i sku• 

• 

teczrrle doprowa<lzając do całkowi. 
tego oczyszczenia i Z2agojenia się 
ran. Dodajll"(>', że nowy sp06ób le­
czenia nie zagraża choremu ewen• 
tualnyrr, działaniem ubocznym, ja­
kie ;;rzynieść może stosowanie du­
iych ilości antybiotyków. 

Nie mniej ważnym i ciekawym 
problemem ·naukowym są próby 
zastosowania mykofagów (fagi po­
zerające prątki gruźlicy) przy Ie. 
czerJu ftyzjatrycznym. Jedną z 

największych trudności W5p6lczc.s ... 
nege> zwalczania gruźlicy jest nisz. 
czenie laseczników Kooha, uodpor­
nionych na a,ntybiotyki, a szcze . 
gólnie streptomycynę. Prowadzone 
obecnie przez dr. W. Macander 
- rownież wychowankę doc. �'­
skiej - badania nad myko!agiem 
wskazują, że zapomr}iane przez kil­
kadziesiąt lat fagi, mogą etać się 
skuteczną bronią przeciw tej groź­
nej, bo masowej chorobie. 

MARIA OLBRYCHT 

Sladem naszych artykułów 
W, JNKAHNTOW 1EST DWOCS J ' ra� w kierunku jego ro:rwiąz.ania 

w interesie skarżącej się części od• 
biorców. Nadmieniamy, że w celu 
doratne10 przyjścia z pomocą nie• 
którym mieszkańcom n/miasta w 
omawianej sprawie byłoby bardzt> 
pożądane podanie nam przez Re­
dakcję ulic, przy których powyż• 
sza zbieżność inkasa najczęściej wy• 
stępuje. 

Odpowiadając na pismo wasze, z 
dnia s. IX. 1963 r. w sprawie ar• 
tykułu pt. ,,Inkasentów jest dwóch" 
komunikujemy uprzejmie, te poru• 
szone w w/w artykule zagadnie• 
nie zbietno€ci terminów inkasa � 
energię elektryczn11 z init.asem Ul 
gaz · dotyczy jedynie częśc1 Odblor• 
ców. 

Inkaso bowiem zarówno prowa• 
drone przez pracowników nasze&o 
Zakładu, jak 1 Miejsk;ego Przed• 
siębiorstwa GospOdarki Komunalnej 
odbywa się codziennie obejmując 
kolejno poszczególnych Odbiorców 
w dwumiesięcznym odstępie czasu. 

Z•ca Dyrektora. d/s Ekonomicznych 
ingr MIECZYSŁAW BUCZAK 

d eszczów wody opadowe plus tcield 
spiętrzają slę w kanałach, wskutek. 
czego nawet drobne nieszczelności 
w poziomych przewodach kanaliza­
cyjnych w budynku, są miejscem 
wylewania się ścieków do piwnic. 

Konkretny przypadek wykazuje, że 
takich otworów i to o znacznych 
wymiarach jP.st kilka, a więc dalsze 
ari�umenty są naszym zdaniem ra• 
czeJ zbędne. 

Na marginesie tej 1prawy prag• 
niemy podkreślić, że wbrew na• 
szemu stanowisku, na Ol!obi5tą in• 
terwencję dyrektora MPRB in:!:, Ja;T• 
kowsk.iego, Prezydium MRN wyra• 
zilo zgodę na przekazywanie' dO 

' eksploatacji instalacji wod.-kan. w 
budynkach remontowanych bez u• 
przedniego sprawdzania przez do• 
stawcę wody. Z11jęcle takiego sta• 
nowlska przez przedstawiciela MPRB 
podyktowane zostało odmową wy• 
dania szeregu protokółów odbioru 
instalacji przez tut. Przedslęl>lor• 
stwo, powodem e-zego była znaczna 
llMć usterek w wykonanych insta• 
lacJach, 

Zbietność inkasa z: obu tytułów 
w zbl'iżonych terminach jest kwe• 
st!� przypadku i w zwlllzku z tym, 
jak już zaznaczyliśmy, Zdarza si� 
tylk-0 w stosunku do nielicznych 
odbiorców. 

P. S. Wyrażając zadowolenie z 
powodu uwzględnienia postula­
tu naszych Czytelników, nie mo­
żemy oprzeć się zdziwieniu, że 
Zakład Energetyczny nie może 
samodzielnie uporać się ze spra• 
we; synchronizacji inkasa, ma­
jąc do dyspozycji liczny sztab 
pracowników. • "' Ze względu na to, te podobne 

. •  I .,./ 
»EDAKCJA - interwencje są bardzo częstym zja-

Pracownicy naszego Zakładu I 
MPGK działajll na terenie rejo-­
nów miasta, wytyez:onycQl b\4ywl• 
dualnie w obu przedslęblorstwach, 

w tym stanie rzeczy problem e• 
wentualnej, korzystniejszej dla od• 
bl0iców synchronizacji inkasa za gaz: 
i energię elektrycmą wymaga ueze• 
iólowej analizy 

11 uzgodnle:fi n/Za• 
kładu z MPGK. Pertraktacje w po­
wyższym kierunku będziemy mo• 
gli podjąć jedynie po porozumie• 
niu się z nasx.11 je(Jn01tką na"'d• 
rzędną tj. Zakładami Energetycz• 
nymi Okręgu Dolnośląskiego we 
Wrocławiu. . 

Pozost.awta,jąc zagadnienie jako ot• 
warte 1,0bowiązujemy się udzielić 
waszej Redakcji konkretnych in• 
!ormacj i o wynikach -.naszych sta• 

. n 
I 

wiskiem, szczególnie w czasie wy• • ,.;( , ! stępowania opadów deszczowyc\h 

MIEJSKIJl.l PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGOW I KANALIZACJl . • 

W'fJASNIA... I 
w odpowiedz.i na pismo wasze 

nr DNT 5/155/63 z dn. 10. VIII. 63 r. 

prosimy uprzejmie o sz.c:rJegółowe i 
wnikliwe badanie 'instalacji kanali• 
zacyjnych w budynkach mies�al• 
nych własnymi silami fachowymi 
oraz usuwania zauważonych uste• 
rek .... .,. 

�... Dyrektor 
t-) JAN NOWAKIEWICZ w sprawie systematycznego zalewa� 

nia wodą piwnic w budynku pr�y 
ul. Glogowskiej nr 41, uprzejmie \_ OD REDAKCJI: 
komunikujemy, że przeprowadzona 
kontrola instalacji kanalizacyjnej 
wykazała następujące usterki: 

1) brak pokryw na otworach re• 
wizyjnych, 

2) brak zasuwy , burzowej, 
3) istnieje prawdopodobieństwo, że 

poziome odcinki . przewodów_ kana­
lizacyjnych są meodpowiedn10 usz• 
cze1nlo11e na połączeniach kielicho­
wych 

W związku ,; tym, te m. Legni­
ca posiada system kanalizacji o• 
gólnosplawny, w. czasie ulewnych 

Podkreślenia nasze. 'Komentarza 
oczekujemy od dyrekcji MPRB i 
Prezydium Mi,ejskiej Rady Narodo• 
wej w Legnicy. 

5 
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woreczków 
(Dokończenie ze str. 8) 

Jaircinkiewicz udał się wraz z ni 
do kasy i pozostał tam do god 
22.15. W tym bowiiem crz.asie rl\i 
przyjechać autobus z Jeleniej Gó 
ry. Potem już, zgodirnie z plan 
kontyrn.1owa1 swój nOC'Ily obchó 
i :i całą s-tanowczości-ą mógł stwie 
dz.i.ć, że w okolicy budynkn.! a.id 
mLnii.stracyjneg,o n.ie podej:rzaneg, 

• nie :z.ruuważył. 
W Ek.spoeyturze zrobił si �-

;,szum". Prze.snwhanych zostało 5 , 
• pi2:COW111iikÓW i od t:wuź pobiran, 

odcis:k.i. palców. Nic dzii<wnego 
wraz z. dwun.a1Stoma parcian 
'-IT>o,r-ecz,k:.m1, zg,i."lęło z tres.oira P1" 
wie 37 tys1ęcy zlotycb ! 

W OZJas.ie dokładnych oglę<lz: 
budyn.k,u ustalon.,o, iż zlodz.Lej d 
stał się doń p,rzez niiezabeZ1piecz 
ne Otk:ienko (ruchoma kTata żela 
na nie była zamknięta na kłóclk 
piwniczne. Ze st<>łówki w. piwnlc 
łartwo pl'zedootal się na klatil, 
schodową. Drzwi wejściarwe do ka : 
sy wyważył łomem; w ta:ki sa1 
spo1Sób prnra.dlZ.iil sobie z QJI'CIWrl!ia 
nymi dlrzwi,c:z;kami tresera, zamk 
ndętymi na zamelk: patento,wy. Wy 
oiągnąwszy woreczki, złodziej w 
ISZ{:)dl tą samą drogą, upaurzywsz 
dogodną chwil<::, kiedy strażni: 
obchodził inne obiekty, 

12 worec2Jków znikło jak •,,k 
fora". ZlodZliej - również. Po p 
ni ty�odiniach śled7Jtwa i :ki1Sl 
współpracy z LaboTatorium Kir 
m:i,nalistycznym K W  MO we W 
clawiu, wlad!ze śledcze wy,elimin 
wały z krręgu podej["z;a;oych 5 
osób. Malo pra-vvd�odobhe był 
też przypus.zcu,n.i.e, że złod!ziejer 
jest ta ostaitnia, 56 osoba. 

* K TóR�G?S kwietnio·wego �i 
st. s1e.rzant MO, Max1a.n .� 
wa. podru.ósl 1Slucha,wkę brzę 

czą,oego <telefon.u. Po chwm sdęg 
nąl po p apior i ołówek. Notowa • 
inforrmą.cję, którą podał mu ja.ki 
mężczyzna, ukiry.wający swe naz:v,i 
sko. Chodz:ilo o to, iż  niejaki Mie 
czysław Mazurr, konduktor PKS­
częs,to przebywa w lokalach roz 
rywkQ1Wych i płaci rachunki zn 
nrie p!l"zekraczające konduktoa:-ski 
pensje. 

All • • •••• i 

tajemnice + fe1kty + + i ajemnice 

Ten człowiek to Josep h Valachl, lat 60, 1 profes)! han­
dlarz narkotyków I mord erca. Za Jego głowę wyznaczono 
premię w wysokości 1 00 OOO dolarów. Nie przez policję. 
Cenę tę wyznaczyli szef owie amerykańskich gangsterów: 
Valachl „wyśpiewał" bo wiem władzom sądowym tajemni­
cę świata przestępczego . Od .niego pollc)a dowiedz!ała 
się o Istnieniu olbrzymie j organizacji zbrodniczej „Cosa 
Nostra", 

· 
D 

ZIEN 22 czeir'WC>a 1962 rok. 
Więźniowie zakładu kairnego 
w Atlanta udawali się, ja,J;; 

ka:pdego ranka; gęsiego do sto­
,łówki. Był między nimi Joseph 
''Vąla,chi. Ma..sywny 1SiW10włosy męż­
�a, skcw..any za handel narko­
t,)kami, sohylił  się nagle, poderwał 
l<lawałek żelazmej rury, po1Skoczył 
·�Hka metrów do praodu i uderzył 
� całej siły w&pótwięźnda. Tamten 

runął na ziemię z rOrllupa,ną 
t:zas��- Valachi pozwolił się bez 
l>pCTu odprowadzić. ,,Zwykły mon:d 
więzienny" - zairejestrował urzęd­
ł1liJc. 1\1:orderoa pOMvierdzH tę te­
orię. ,,Nie w.i.em jak to się stało, 
tlagle mus.i.alem to zr-o-b-ić." 

z.?Jeżalo na zmusze-niu do milczenia 
byłego wspólnika, świadczy fakt, że 
dotąd członkowie tej olbrzymiej 
organizacji uwazaJą zgładzenie 
zdrajcy zia. sprawę honoru. Tym 
raz.em horH>r postanowiono podbu­
dować poikażną sumą dolarów. 

Ostra dyscyplina i bezwzględne 
dot.rzymywai1je tajemnic • umożli­
wiło orgamizacji uk1·ycie swej 
egzystencji prz.ez kilkadziesiąt lat. 
Władze trafiały tylko na słabe 
ślady świadczące o istnieniu sze­
t"Oko rozgałęzionej o[·ganizacji prze-­
�tępc.zej. Tera.z dootaxczono im 
dowodów. Uczynił to Valachi. 

Towa,rzyshvo, które prak1tycz.n.ie 
TZcłdZl całym świiatem przes,tęp­
czym USA, nosi na,ZJWę „Cosa 

+ fokty + sensacje 

organ:iza.cji. Spotykają się oni 
tylko ·w razie konieczncści. Jeżeli 
np. zmarł kapo j zachod7.i po­
trzeba wybrania nowego, lub •jeśli 
przeprowadiz,ić trzeba zmianę w 
działalności przestępczej. Dla p rzy-To oświadczenie wystarozyloby, 

gdyby nie wydawało się ni,e,co 
dziwne psychologowi zatrudnio­
nemu w więzieni,u Atlaruta. Gwal­
toW111y naipad furii nie pasował mu 
jakoś do psychńcznego portiretu 
mordercy. Psycho.log wydobył w 
k,ońcu p:rawdę. Vala-chi sądził, że 
wspólwięzJ.eń ten został na1Slany, 
aby go zamordO\vać. Musdal go 
więc upl'7'ed.zić. Na pytanie, k.to 
na..slal mordercę Valachi upo!l'Czy­
wie milczał. Przesłuchania wlokły 
s.lę w nieskońozoność. Było OJJ.zy­
wiste, że więzień boi się o swoje 
życie. Zarad.wno temu. Raizem z 
doświad,czonym urzędnikńem FBI 
zakwaterowano go poza mUirami 
wi�zuenia, Komfortowe warunki 
oraz pie,cz,ołowita opieka zrobiły 
·swoje. Pani01J11y lęk powoli ustę­
,powal. Zaoząl mówić. Jego wy­
znaJ1ia zmusiły mlnisters-two spra­
wiedliwości do roztoczenia nad 
nim jes-zcze większej opieki. Prze­
wieziono go do for.tu wojskowego 
Monmouth. W tej starej twierdzy 
mieszczą 'Się tajne, doświadczalne 
laboratoria a cały teren jest ry­
gorystyclJl1ie odcięty od ndepożą­
danych gości. Tutaj Vala,chi mógł 
być spokojny. Tutaj nie mogla go 
dosięgnąć zemsta byłych przy­
jaciół. Z różnych źródeł, od świata 
,p.rzestępczego do&zla wiadomość, 
ze za zamCl'rdowanie Josepha Va­
lach.i wyznaczono nagrodę 100 tys. 
dol. Jai.l{. bairdzo szefom oodziemia 

100 OOO dolaró 

d l a m o r d e r  c y  
Nostra", co _ znaczy _ 1 ,Naisza 
Rzecz". Po<l pewnymi względami 
uderza p odobienstwo do sycy­
lijskiej mafii. Bezpośrednio jednak 
nie pos,ia,da z nią żadnych kon-
1,aktów. Członkiem orgainizacji 
może zostać tylko Wioch lub . 
Amerykanin pochodzenia włoskie­
go. Valachi przyj�ty został w 
1930 r., kiedy w związku z szeroko 
zak.rojonym ha,ndlem nar!wtykami, 
prowadzonym na własną ręki; -
okarz.at się godny dostąpienia tego 
z.asz,czytu. 

Orgam,izacja „Cooa N ositra" skła­
da się z 1 2  tzw. ro::lziP. Rejony 
oddziaływania i wpiywów są ś,c,iśle 
rozgraniczone. Na czele ka.żdej ta­
k,iej „rodZJiny" stoi wszechwładny 
kapo. Tych 12 szefów t•No�·zy 
„wielką radę" - najwyższą władzę 

kłaid'll - niedawno „wielka rad.a" 
uchwaliła przerw_anie handlu nar:. 
kotyka.mi, gdyż interes ten stawał 
się zbyt niebezpieczny . 

Kapo mają prawo mianowania 
według po-trzeby tzw. poruczrni­
ków, którzy dowodzą większymi 
lub mniejszymi grupami zwyk;ych 
cz.lon,ków orga,niza,cji .  Członkowie 
oi nie są bynajmniej pospolitymi 
przestępcami. CzĘsto sam.i · stoj ;1 
na cze1e gangów, kt0re nie mają 
poj ęcia o tym, że pra,cuj ą dla 
„Cosa Nostra". Liczba członków 
jest zres·zt,1 ogrankzo,na a przyj­
mowanie nowych odbywa się raz 
na k.ilka lat. Prócz wloskjego po­
chodz,enia, kandydat musi wykazać 
się zasługami w sw1ecie prw­
stęp,c:zym oraz kilko,ma tysiącami 
dolarów. 

+ 
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ta jemnice + łakły -- ww, 

'.Rytuał przyjęcia nowicjusza prz 
p OfJltina scenertę kiepskiego film 
C-,,iemne pomieswzenie, święte 
brazy i pr:;,ysięga podpisan 
wla,sną krwią z se['ldecz.ne.go pale 
Myliłby się  jodna,k ien k,to uw 
żaiby to tylko za falrsę. Za zł 
manie przysięgi zobowiązują,cej d 
posłuszeństwa i dochowan.ia peln 
tajemnicy - grozi śmierć. W 
st,air-czy podejrzenie o gadulstw 
aby zapadł wyrok wydany prze 
p orucznika. Taki rozkaz zabici 
:nazywa 1Się „kontrakt em" i każd 
członek „ C. N." zobowiązany j e  
wypełnić ta,ki kontrakt natych 
miast i bezpłatnie. Jo,seph Valac 
przyznał b.ez okrupulów, że kilkc!ff 
krotnie by! wyko:1awcą koin trakttfl 

Głównym źródłem dochodu org 
niza,cj,i był poc.zą.tkowo przem, 
1 h.aind€l narko,tyi�ami. Obeoni 
„Cosa Nostra" rczszerzyla swoj 
dzhlalnośf od domów publicznyc 
aż po nie\egalne banki. Panuj 
ona nad całym nocnym życie 
dużych miast. Do niej na.leżą bar . 
i kluby mieszczące prz.�ażni 
sale gier haza1rdowych. Jeśli .,COIS 
Nostra" nie • j es t  wlaścioielem ta 
k iego prze<lsiqbiorstwa, pobier 
haracz. Kto uchyla się od pła 
cenja, temu demoluje się loka-I 
konsekwentnie aż do bankructw 
N ieustającym źródłem doch odc'r 
jes•t tak�e gra liczbowa, w rodzaj 
totolotka, j ak wiadomo zakazan 
w Ameryce ; rownież za:-da<ly n 
wyścigi konne, samochodowe, psi 
oraz waE<i bokser:-:!de. ,,Nasz 
Rzecz" wypożycza także pieniądz 
ciągnąc z lichwy 20 proc. zysk 
tyg9uu.io•.vo. 

J ózef Vala,chi, idóry·  nie grzesz 
co prawda zbytnią intel igencją po 
siada natomia�t doskonałą parnię 
- pozwolił amerykańskim v.;Jadzo 
�prawiedliwości ustalić z duży 
pravvdopo'.:lobieństwem roczny do 
chód organizacj i „Cosa Nosta' 
Wynik przekroczy! najśmielsz 
przypuszczenia. Lacz.ny do•chód 1 
,.rodzin" organizacji wynoGi 4 
mld dolarów ro::zn;ic, Stanowi i 
j odną dziesiątą częsc dochod 
nafodowego Ameryki. 

w N ASTPĘPN"Y M NU:VlERZ7• 

* TRUCIZNA W KOLACJI 

* MORDERSTWO 
FRYZJERSKIM 

SALONI 

* TAJNA KONFERENCJA KAP 

w k. inacb. 
LEGNICA 

OGNISKO - 7-1:i.X. - Sławne rni­
lo�oi - prod. franc. - o<l lat 16 (pa­
lilOTama, kolor.), 

8-13.X. - Piątnas.to�-e-tnl ka)1)iLan -
pro<l. radz., od lat 7 (g.cdz. 10 1 12). 

14-20.X. - Viridia,na - prśX!. ine­
'i{.,yikańslco-h 'sz,pal'1r.kiej - od lc1t :a. 

15-20.X. - Nasz kochany pc,�ór -
prod. angielslkiej - od lat 7 (godl. 
10 i 12), 

KOLE.JARZ - 7-13.X. Nase 
wspffny 1przyj,aei-e,1 - p,rcd. radz., od 
lat 16 (kolorowy) 

14-17.X. - R:Lo Br2.vo - prod, l:SA 
- c.d lat 12 (kolor.). 

18-20.X. - Jak z<! cbyć męża 
prod. USA - od lat 16 {panorama, 
kolor.). 

BAVfYK - 7-13.X. - Kieszo�l.ko­
wi-ec - oroct. franc. - od lat 16. 

14-17.X� - Ludobój cy prod. 
szwedzk,; ej - od lat 16. 

18-20.X. ...J Siedem nianiek 
prod. radz. - od lat 1 4  (ko.Jor.). 

PIAST - 1 1-13.X. - Wszędzl,e ży. 
ją  ludzie - prod. cz-cieki-ej , od lal 16, 

14-17.X. - Prof.esor Mamlo•ck 
prod. NRD - c,d lat 14. 

1 8-19.X. - św'at się śmieje ..; 
p,rocl . mdz,, ,od la.t 12. 

ZLOTORYJA 
PDK - 11--13.X. - Ostatni !kurs ..; 

p-rod. po-lsr,dcj - cd lat 16. 
14-20.X. - Kapitan Fracasse ... 

prod. franc. - cd lat 16. 

MH,I�OWIC'E 
POKOJ - 11-13.X. - Ogniomlstr! 

KaJeń - prod. P<'tlSk ej - od lHt 16, 
15-17.X. - Opt;t anie - prod. fr<1nc, 

-'--- oc1 lat 18. 
18- �0.X. - Cyrk - t)II'cd. rnctz . ....  

cd lat 14. 

LUBTN 
POLO:Nl'.A - 10--13.X. - Zbrodniarz 

i panna - pmd. pol:;kiej - O<l lat 
16 .  

15-16.X. - Przygody Huck,a 
prod. US.o\ - od lat 1 2  (pa:nornma,; 
kol or). 

17-20.X. - Dziewczyna w hotelu -
prod. USA - od lat 16. 

Domach Kulłurv � 
MIEJSKI DOM Kl!LTURY w Legnicy; 

ul. Mickiewicza 'ł 

W ciągu kHku następnych 
� władi.ze śled.cz,e miały już a,bsolut . 

ną pewn,ość. że właśnie M. MatZJL1 
26-letmi ko111duktor, jest . owym ta

l 

jernn.iaym PKS-owS'kim złodzie � 
jem. To on właśnie, w ciągu 2 ty ----------------------------------------------------------------

godind lipca ubiegłego roku prac '. ta jemnice + fakty fakty Piątelc 11 paM.ziernika - godz. 18.00 
- Obwa,rci-e wystawy ,.20 lat r�uoow�­
go Wojsk"\ Polskiegc", 20.00 •- 11 

-etap zgaduj-zgaduli , p'!'owadz. A. wa� 
cl;,welc 

+ sensacje +. ta jemnice + fakty + sensacje + tajęmnice + wal w kasie kooduktoirskiiej , , ' 
styczniu bt. na połecenie dyrek c::;;:��:::;;;;===::::===::--::-:::=:�=�;::::==::..:-;:.;�::""'E!!m&iiDlllillriE�rJn-..,.;_,.■-----•-•--••-------------aaima 

tom otwierał treser. L&???@ KRZY.;,.,�MIWKA Sprawca nie pr1.yzmał się do wi -- .&i U WW 

ny. Tak w śledZJtv..ie, jak i na roz 
p.rawic sądowej, usiłował broni • 
się za p-Oll'Tiocą twierdzenia, iż od 
cisiki jego paków na keser:ve 
drnwi.ach i różnych przedmiot.ac 
kas()l\,vych, za.chowały się wi 
'nie ·  od stycznia. 

Wina Mieczysława Mazura zosta 
ła jedn,aik udowodniona. Za pope1 
nione prrzestępstvvo, spotkała g 
k,ara: trzr lata więzienia, 10 ty 
sięcy zł grzywny, utrata prarw pu 
blicznych i obywatelskich praw h 
n orowych na okTes 2 lait. Wyro1 

za.padł 19 W!l'ześnia bir, 
KRZYSZTOF WISNIEWSKI 

r::tt 

Pionowo: 1 - kura na jajlcach, 
2 - s•,::.ena cyrkowa; 3 - pacio.rek; 
4 - pożyw",&1a drobnoustl'ojów, 5 -
gatunek śledz.ia. 6 - baJka, legeir.da; 
7 - żyrafa afrykańsita,, 8 - !l"..)Slina 
oooobna, 11 .,.... pomocnik gÓ5podarza, 
13 - łotr, niegodziwlec; 15 - o�res 
trwania 

0

formacji s,pc:Jeczmo-ek.o!l1o­
micznef, 18 - kiesz:mkowe źródło 
światl,a, 20 - zfoio,ry zboża, 21 - nie­
wolnik spairtańs,ki, 23 - Ias5o, 24 -
zarys, szkic. 26 - sz.erokie plecy, 

4 

10 

4 �  

o 

?O 

'2 5 

28 

32 

? 3 

(., 9 
\" '.) 

H 

/ '  . .) 

1 9  

? ,  

/.� \.. 'J 
'2 9 

/ ' 
, • ..I 

J �  

4 � 6 

' I 

,re' 12 
\' ') 

1 '.) /'O' 
\:/ 

/., C•� 4 8  
\.. .J 

/.' /. 
n 

\.: r/ \. r .J 

� 6  ?. 7 
1/."', 30 � ..... ..) 

3:., 

f B 

, t.\ 
'--/ 
�:)  ' 

• 6  

/ '  

, • ..J 
23 '2 4 

/., 
"-.:"/ 

PIĄTEK - 11. X. 

10.55 Dla szkół (kl II) z Lodzi,. 
; ,Rzeka i las" z cyklu „Swiat do­
okoła nas". 16.55 Program dnia. 17.00 
Wiad. dzien. TV. 17.05 Filmy dla 
dzieci. 17.45 Program tygodnia. 18.15 
Wielokropek. 18.35 Wszechnica TV -
.,W kręgu Medyceuszów" 19 10 Spraw. 
z Mistrzostw Ęuropy w koszyków�e 
mężczym. Mecz P-0lska - CSRR 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik TV. 
20.30 Prog:ram public. 21 .05 Program 
z cyklu „XX lat żołnierskiej pio­
senki" występ Zespołu Estradowe­
go Mairynarki * Wojennej . na zak. 
progr. wiad. dzien. TV. mel, na 
dobranoc. 

SOB OT A - 12. X 

17.30 Wszechnica TV „Czarna 
Gwinea". 13.05 „Córka Gangesu" -
film prod. :radz. 19.J5 Kla!)6. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dzdenn.ik. 20 30 Wie­
cz,orne :rozm.owy. 20.45 „Marynarzu 
strzeż się'I - film prod. ang. 22.05 
Wiadomości. 22.20 „Dama od Maksy­
ma" - komedia G. Feydeau. Na zak. 
progr. mel. na dobranoc. 

� ===  � 

NIEDZIELA - 13. X 

9 15 Progr. dnia. 9.20 Rep, z PGR 
Interwizja NRD - Moskwa. 10.0 
TV kurs roln. - ,,Nawozy organicz 
ne". 12.00 Nasze wojsko i my 
teleturniej wojskowy. 14.30 „Przygoct 
dziwnego ps·a Huckleberry". 15.0 
Niedzielna biesiada. 15.45 Teatrzyl 
dla przedszkolaków „Malinka' 
16.15 „Od kankana do • twista" fra 
popisu dyplomantów Wydziału A.kto 
skiego PWST. 18.30 Spraw. z Mis 
trzostw Euro.py w Koszykówce Męż 
c·zyz1t; w przerwie '.icwadrans recen 
zenta. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik 
20.30 Ludzie i roairzernia. 20.50 „Kapi. 
tan w bamb-0szach" - film fab. pro 
franc. od lat 16. Wiadomości sport. I 

�1!!11! 

sobota 12 naździerni.Ica - godz. 20.00 
- Wierzor€1k taneczny. 

Niedziel'\ 13 października - gvdz. 
18.00 - Wieczorek tanecznv. 

Poniedziałek 14 pa:ździernil,a 
godz. 19.00 - Występ KwarLetu 1,,�­
::J.;ie�o mgr Tomaszewski-ego. 

Wtore!, 15 patdz'-ernikn - [:JClZ. 
19.00 - Prelekcja mgr Czeslaw':i Ko • 
wafalka 1Pt. ,.Pierwsze dni wol­
n,.,.�c-l w Legni�Y". 

Sroda 16 paźaziernika - godz. rn.oo 
- KTóbki metraż X Muzy - ,,Me­
ksy"..<" - P!"Od. pol 0-kiej . , .Dziwv!ag" 
fP•roct. po,Jskl �.i i „Oblatywac1,e'• 
prod. pol&kiej . Prowadzi mgr M. 
Gnmola. 

Czwartek 1"1 na±dziE>rn:lq,1. - gC1dz. 
19.00 - Prelekcja m!U' E. Kobzdai:.l 
pt. •. ,Zabytki piśmiennictwa jak) 
źródła do badania dzieiów" - o<r?Z 
filmy „Wieki myśli ludzkiej", ,,Ko­
deks Póltus,ki". 

MLODZJE:l:OWY DOM KULTt:JłY 
w Legnicy, ul. H. Sawickiej 25 

Piątek 11 uaźdzlernika - godz. 16.DO 

- P1·óba, 17.00 - Oglądamv pro· 
gr;,m TV . 18.00 - Turnlej szachowy. 

Sobota 12 . października - g:xll. 
16.0-0 - Gry tow.,i,rzyskie. 17 30 
Wiec7.o-rek taneczmy, gra zespól ,, ,Ko­
liber". 

Niedziela 13 paźdzdernika - �odz. 
16.00 - Turniej s·w c:-howy, 18.00 
oitladamv program TV. 

Poniedziałek 14 października 
Klub nieczynny. 

WtO!rel{ 15 października = godz. 
15.00 - Gra z-es.pól .-.KO'Uber", 17.00 -
Pr1,e�l ąd młodyc-h ta1f'ntĆ'\V, 19.00 -
O_.,,ląd;uny program TV. 

Odpowiedzi 
27 - wytwar�ają go pS<2,CZoły, 29 ... 
do,plyw Wa:rty. 

Poziomo : 1 , , - brawa za pieniądze 
5 - układ, pakt, 9 - Tcdzaj pieexy 
wa1 10 - dra.mat muzyczny, 12 

• 
KONKURS NA NAZWĘ PARKU 

Sroda 16 paźll'liernika - godz, 
16.00 - Gra ze.spół ,.Kol'ber", 17.00 -
Przeg,ąd mlo<lych tal(:n1 ów, 19.00 -
Próba „Es,trady". 

Czwartek 17 l)a'idzlernlka - godi. 
16.00 - Turniei szacliowy. 17.00 
Program TV, 19.00 - Próba „Estra- , 
dy". 

PRAWNIKA 
OB. KRYSTYNA MYCEK - Legni­

ca, Sądowa 21. Pro śmierci ojczyma 
na prośbę matki wprowadziłam się 
do jej , mieszkani<ZJ. Prócz mnie mie­
szka tu matka i siiostra. Jako . l-Oja!na 
obywateika chciał.am się zameidować 
ale Administracja Domów . Mieszka!­
r..ych mtm-0 pisemnej zgody matki od­
mów!la zametdowania. uzasadnia.)q.c 
swo,ją decy;tgę oba,wą nadmiernego za­
yęszczenia /,oka.lu. Nie pomogły mo)e 
tl:tma,czenia, ż:e o żadnym zagę.szcze­
mu mowy być nie może skoro przed 
śmiercią ojczyma i obecnie lokal ten 
jest jednakowo zagęszczony. 

Co mam robić? 

Nie pani pierwsz:a �tiy się _ na 
ADM-,r. Stanowisko zajęte przez ADM 
w tej konk:retnej S1Pra'Wie jest spne­
czne z obowią'zującymi przepisami. 
Art. 3 ustęp 3 Us,tawy z dnia 1� lip­
ca 1961 :roku o ewildencjd i lrońtr-0li 
ruchu ludności (Dz. U. Nr. 33 poz. 
164) stanowi bowiem, że: •,.W mi>a,s­
tach i osiedla,ch moża oq,mówić za­
me1dowani,a na pobyt stały (zamiesz­
kanie) jeżeli lokal; w którym dana 
osoba ma być zamel<fowailla byłby 
przez to nadmdernie zagęszczony; a 

6 
WIADOMOSCI 

LEGN ICKI E 
Nr 41 134U. 

okoltcznokl przypadku wskazują, że 
zameidowanie ma być pozorne 'u!J 
służyć uzyskaniu przydziału innego 
lokalu". (podkreślenie moje P.K.) Zre­
sztą jeszcze jaśniej zagadnienie to o­
mawia Tymczasowa Instruk,cj a będą­
ca zalączn:Lkiem do Zarządzenia Nr 
lG/61 Dyrektora Depa!I'tamentu Spo­
łeczno-Administracyj�ego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 6 
grudhda • 1961 :roku. 

§ 20 ustęp 2 tymczasowej instruk.cjl 
stanowi: 

,,Oragn E.K.R.L. obowiązany jest 
od.mówić zameldowania na zami,esz­
kaMe osoby, jeśli z przeliiczenla po­
wierzchni mieszka.!nej wykazanej w 
zaświadczeniu adrninis,tra.cji domu 
wynika, że wskutek zamieszkania tej 
osoby nastąpiłoby zagęsrz,czenie loka­
lu pondżej minimaJnej n�my powierz 
chni mieszkalnej przypadającej na to, 
że zamelctc,wanie ma być pozorne lub 
służyć na uzyskanie przydziału innr.­
gp ·1okailu. Nie d.otyczy w jedna'lv za­
meldowania członków najbliższej ro­
dziny, (podkreślenie moje P.K.), 

Żle1 gdy niektćxriy urzędnicy nie 
ezytają ustaw lub 1ns1xrukcj1 do koń-
ca. 

Proszę odwołać sdę od decyzji ADM 
do Organu Ewidencji 1 Kontroli R:.i­
chu Ludności przy Rrezyd.irum P-0wia­
toweJ Rad;y Narodowej w Legn:iJ;Y" ' 

"U{. 

oj ::,zyzna Odys,eus,za, 14 - solista n 
drzewie, 16 - symbol pychy, 17 
jezioro w Azji, 18 - gruby siz,nu,r 
19  - imię żeP..s!de, 20 - drapieżnilll: 
z rooziny kotów, :>.:-. - krzemia 
magnez.u, 25 - postać z „W pustyn 
i w puszczy", 26 - �-iraj w pol:Ud 
ws.eh. części NRF, 26 - obraz 
prawosławnych, 30 - au1or . . Komor 
ników". 31 - zdrobniale imię :że,'I 
Slkie, 32 - cilejld różan-e,- 33 - pt.a 
drap_' eżny. 

Powtarzamy d1lslaj dwa 
kupony konkursowe A I B na 
nazwę rozbudowywanego 
parku w Lubinie„ 

Przypominamy, ie kupony 
nadsyłat należy w terminie 

do dnia 20 października 1 963 ·-----------------------------------
ł Wyciąć i · zlolyć oddzielnie od kuponu „B" 

I 

Proponuję następującą . nazwę parku lubińskiego 

. • . i i i • • • ł ! ! . .  ! . 

Moje godło brzmi (nie nazwisko) 

. . • • . .  � . i  ! � ! -

r. do redakcil „Wiadomości 
Legnickich" Legnica Rynek 
50/52. 

Nagrody na łączną sumę 
S.000 - zł czekają I 

Szczegółowe warunki kon­
kursu -zamlełciliśmy w po• 
przednim numerze „W. L." 

Dytury _aptek 
11 .X. - ul, Nowotki; tel. 39-54. 
12.X. - Ul. MateJiki - tel. 39-71. 
13.X. - ul. Jaworzyńs'rl:a, tel. 24-56. 
14.X. - ul. Galińskiego - tel. 46-ló. 
15.X. - ul. Powstańc-ów - tel. 3a-47, 
16.X. - ul . Nowotki - tel. 38-54. 
17.X. - ul. Matejki - tej, 39-71. -----------------------------------� 

I 

' 

(Wyciąć oddzielnie od kuponu ·,,A") 

1) Godł�. pod jakim nadesłalem(am) 
nazwy parku . • � • ii 

nadesłać w zaklejo­
nej kopercie z napi­

sem: 

KONKURS 

NA NAZWĘ PARKU 
- KUPON .,B� 

projekt 
� � � ' ' ; 

2) Nazwisko i imię • � ; i ; 
3) Zawód . . • • ., � 9 4) Dokładny adres 

� ! 
; ; 

ii i ; I 
; ; ; 

i ; � ; 
i i ; ; 



- ZAKŁAD USŁUG REMONTOWO-BUDOWLANYCH 
w Legnicy ul. Wrocławska 6S 

·-

. ZATRUDNI 
INZYNIERA BUDOWLANEGO 

na sta.nowłsko dyrektora d/a łechnJeznych 
Wynagrodzenie do 3.500 zł plus premia oraz 

2 TECHHIKOW BUDOWLAŃYCH 
wy;nagrodzenie do 2 .700 zł i premia. 

K-118 

Dla mieszkańców Legnicy 
i powiatu 

USŁUGI W ZAKRESIE : · 

1.  STOLARSTWA· OGOLNEGO 

2. INSTALACJI SANITARNYCH 

3, M A L A 1t S T W A 

Wykonuje Spóldzlelnfą. Pracy :Budowlano Montażowa 
i,SPIB" Legnka ul. A. Mickiewicz.a U tel. 33-82. Zlecenia 
przyjmuje • oraz informacji '· o cenach usług udziela Dział 
Us.?ug Spółdzielni pod wyżej podanym adresem w godzinach . � 
ad 7 oo 15.00� 

• 
K-120 I 

�AW�.MYAII� 

KANDYDATA NA 1 STANOWISKO 

INSPEKTORA INWESTYCJI 

-

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPOŁD�łELNl 

,,S A. M O P O M O C C H Ł O P S K A" 

w Legnicy ul. Obrońców St.allngradu_ S 

-

Dziewiarz 
ZOOID . . -

rem1su1e, 
Tym ra2:em kibice Dziewiarza 

n1e mogą mieć cl.wa pretensji do 
drużyny, ttćra z groźnego terenu 
Bogatyni wywiozła cenny punkt 
remisując z beniaminkiem ligi • 
wojewódzkiej Gćrniltiem Turów 
1:1. 

Trzeba. przyznać, że przy uważ_. 
niejszyrn prowadzeniu spotkania 
przez arbitrów, piłkarze nasi mogli 
je wygrać, Sędiia nie uznał bowiem 
bramki strzelonej ·przez Ska.lube: 
po nucie autowym. Arbiter ku 
zdumieniu włazów dopatrzył się tu 
sytuacji „spalonej •,: 

Bardzo pechowo Dziewiarze. stra­
cili tę j edyną bramkę. Obrońcy 
czekali aż aa-biter zauważy wyraź­
ną pozycję „spaloną", na której 
:mała.z? s-ię napastnik gospodarzy. 
Sęd?.ia nie gwizdnął jednak j rm. 
pastnik Turowa łatwo strzelił gola. 

Ten przykry fakt :i,oWinien być 
jeszcze jedną nauczką dla naszych 
:i,Hka,rzy. Muszą r�. na zawsze za­
pamiętać. że grę należy przerwać 
tylko na gwizdek arbitra prowa­
dz�cego zawody. 

Spomkanie stało na niezłym po-
21 omie, zwlaszoza w drugiej poło­
Wie, kiedy to obie drużyny przy­
gpieszyły tempo gry. 

Jerlyną bramkę dla Dziewiarza 
słrz�m ProkopowicŻ. b 
ii@b!M'>@$WN1# 4iRMMHi34HłWi#44 mm:11 

· A-:klasowy 
przekładaniec 

Ki,lejne n1eeze naszych drużyn 
A-klasowych potwierdzdły sygnali­
zowaną JUZ od dłu.ższego czasu 
dobrą formę Chojnowianki i wciąż · 
pogłębiający się kryzys w zespole 
Jegnkkiego CWKS. 

PUknrze Chojnowa wygrali z 
Olimpi,ł Zgorzele<' 3:0, zaś drużyna 
wojskowych poniosła porażkę 2:1  z 
Orłerr. Mieroszów. j'e.spól CWKS 
nie może w dalszym ciągu ,.zła­
pać formy", gra bardzo słabo. Być 
może w rundzie wiosennej gdy 
erużynę zasili kilku „nowych" po­
wołanych do odbycia stużby woj­
skowej piłl,arze CWKS-u będą 
się spisywali lepiej. W obecnym 
składzie nie mają ·  większych szans 
na r.aj�cie dobrego miejsca w swej 
grupie. 

Warta Raciborowice zremisowała 
z Górnikiem Thorez Ib 2 ;2. Iden­
tycz;iym wynikiem zakończyło sle 
spotkanie Orla Wojcieszów z Polo, 
nią Swidnica. erg 

Czy w Bolesławcu 
będzie druga liga? 
Przodownik umacnia pozycję 

N 
A pytanie zawarte w tytule, 
najwięksi optymiści wśród 
sympatyków piłki nożnej w 

Bolesławcu, mają tylko j edną twier 
dz.ącą odpowiedź. ,Jest ona - suze­
rze trizeba to przyznać - oparta 
na realnych prz.eslankach. Piłka­
rze BKS-u, po ubiegkxroozmym kom 
promitującym s�onie, grają wresz­
cie na całkiem dobrym poziomie. 
Posiadają najgrożniejszą linię ata­
ku wśród wszysiklch wro,cławskich 
trzecioligowców. Zieliński, Ga.Hus, 
Gawryszewski, Płonka., Skowroń­
ski to forma,cja, która może się 
stać jeszcze większym postrachem 
dla braimkairzy, j eśli niektórzy j ef 
członkowie wyzbędą 5ię inklinacji 
do indywidualnej gry, Linie obron­
ne BKS-u wówczas gdy Kasper­
czyk i KLlmczyk ·znajdują się w 
dobrej formie trudno często sfoc­
sować nawet najruchliwszym na­
pastnikom. 

nam. się, że jeśli boleslawianiie i w 
rundzie wiosennej utrzymają obec­
ną formę nie powinni mieć kłopo­
tu ze zdobyciem miana m.jlepszej 
trzecioligowej jedenastki D<:lłnego 
Sląska. 

Nowinki kolarśkie 
Najlepsi legniccy �o,la;rz.e n-a czele 

z Szumlakowsikim,, Dąbr,owsk'!rn, Sa­
danowi:czem 1 Pile;1z,�zuikiem s,tarto­
wać będą 13 bm. · we Wrocławiu. o­
kręgowy Związek Kolaa:-ski ocgani• 
zuje tu ciekawy wyścig ulic:my, * 

20 października w Legn-!cy oobi:dzie 
się wyścig kolarSlki „o Puchar No• 
win NHdodrzańskich". Zawodnicy 
s,t,a.rtowaj będą w kcm';turencji dru­
żynowej i indywidualnej , 

Posiad:icze I i II Ecencji rozegra­
ją wyścig na dystansie 100 km, TII 
na dy:1/tansie 60 km, kolarze -i: licen­
cją IV 1 kartą „W". na dystansie 

• 50 km, eri; 

$ZACHISCI ODZYSKALI LOK� 
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Piermsze 
zwgcięstrno 
szachistów 

Od:zy$kanie lokalu1 (również ł 
nasza nofatka przyczyniła się do 
tego). niewątpliwie wpłynęło do� 
datnio na samop0CZucie naszych 
szachisMw. 

Legniczanie zanotowali pierwsze 
wysokie zwycięstwo „roznosząc'' 
drużynę ;,Wagonu" • Swidnica 6,5· 
do 1 ,5 p. ,Terlyną paa:-tię zremisował 
Stefan l◄'luder :z doskonałym Uie­
lilis.kim. Pozostali nasi • szachiści : 
Lutosław i Lubosław Manasterscy. 
'\1Vladysła\\' Wełna, - :Mieczysław 
Szczepański, Franciszek Wieczorek 
i junior Szymon Erlich wygrali 
swe partie. 

Jedyny punkit oddali 111aS'i sza­
chiści ·walkowerem gdyż w druży­
nie zabralkło· przewidzianej w skla„ 
dzie zawodniczki. b 

, LZS Przybków 
n1istrzem powiatu 
-Dwa pojedynki musieli stoczyć 

ze sob,i piłkarz,� Miłkowic i Przyb­
kowa, zanim wyłoniona została mi„ 
strzowska jedenastka naszego po­
wiatu. Pierwszy pojedynek mi­
strzów obu grup :,;akończył się wy­
nikiet1'l remisowym 3:3. 

Drugie decydujące spotkanie sto­
czyli piłk&rze obu drużyn w Leg„ 
nicy, na boisku przy ul. Jaworzyń­
.skiej. Po ciekawej grze zasłużone 
zwyci�stwo odnieśli zawodnicy 
Przybkowa 2·3 (1:0). Dw.ie bramki 
dla :,;wycięzcćw s•trzelił S. Mana­
sterski, jedną H. Matusiak. 

Mistrzowie powiatu grali w sk!a,,; 
dzie: .Jan Sąsiadek, Edward Ole­
wiński, Frandszetc Jezierski, S{a­
nislaw Daczkowski, l{leme11s Je­
zierski - kapitan zespołu, Julian 
Olewi1iski, Henryk Matusiak, Sta­
uisław Manasterski, Mieczysław 
T is, Piotr Wierzbow:,.ki, Bo�dan 
Szablewski, bef 

Kolejne • spotkanie mistrzowskie 
:rozegrali bolesławianie we Wro­
cławiu z zespołem miejscowej śl�­
ży. Wygrali wprawdzie tylko 2:1,  
ale zademonsurowall dobrą tak� 
tyczmde i technicznie grę. Skromny 
wynik na pewno nie jest wier­
nym wykładnikiem tego ro dzi.,.l<> 
f.ię na boisku przez pełne 90 mi­
nut. Obde bramki strzelił Zielińsk.i. 

Brawo działacze Jaworzanki 

Nas,tępny mecz: mistrzows:ki ro-. 
zegra BKS nia własnym hoisku z 
Nysą Kłodzko. Zdec-y<lowar1ym (a� 
worytem s::i gcYspodarz€'. • Sądz;imy, 
że potrafią wykorzystać atut wła­
snego boJ;:;ka i doping wiernych 
kibiców, że zdob�dą dalsze dwa 
pu,nk,iy i um-0cnią slę na po,zycji 
lidera. 

Nie mamy zamiaru chwalić na 
zapas zespołu BKS-u, ale wydaje 

Z nich będzie pociecha 
Sympaitycy piłki nożnej w Ja­

worze z łeziką w oku wspominają 
,czasy sprzed kilku lat kiedy to 
najs.tarszy klub Jaworzanka posia­
da-la silną dnlżynę piłkarską. 
Swieitna gra owego zespołu śdą­
gala na stadion tysiące widzów, 
często też kilkaset najwiemiej­
szych kibiców towarzyszyło druży­
nie w wyjazdach. 

pr�żywała w Jaworze poważny' 
kryzys. Pilkairze Jaworzanki stop­
niowo obniżali loty, obecnie ga:ają 
w klasie- B. Ostatnio jednak ob-ser 
wujemy zjawisko, które świadczy o 
tym, że dz.ialaoze Jawora znaleźli 
receptę na uzdrowienie piłki no::­
nej w swoim mieście. Postawili na 
młodzież. 

= 
: ,:  

.. ,. 2#!tMfff N t!MMitPM AWWe+PMneMlitWWMifi! tt?I/Mł!AMiiPkMMI 
W reprezentacji podokręgu za­

wsze zn::ijdowalo się kilku piłka­
rzy z Jawora. 

Kolejne swe spotkanie mistrzow­
skie rozegrali piłkarze Jaworzanki 
z. Dziewiarzem I B. Chociaż od„ 
mlodz.ona drużyna przegrała 3 : 1  
'to j ednak pozootawila bardzo dob­
re wra2enie. 

= 

� 

Wymagane wykształcenie -- wyższe techniczne • 'budowla­
ne oraz 2 lata praktyki względnie średnie techniczne oraz 4 
lata praktyki. 

Wynagrodzenie 2.000 zt miesięcznie '+ 100/o premii uzna­
niowej. Zgłoszenia kierować należy do Sekcji Kadr. K-117 

�Mecz 
niewykorzystanych okazj i  

W ostatnich trzech 
aJra_kcyjna dyscyplina 

latach ta 
sportowa Radziła sobie nie najgorzej z dO-: 

5 
Piast - LZS Zebrzydowa 6:9 
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W LUBINIE 

ZAWIADAMIA MIESZKA�COW MIASTA POWIATU 

�ikogo nie zd:ziwilby w tym spc!­
kani u wynik o wiele wyższy. KC'le­
jarze dosłownie oblegaJi bramkę go­
ści. Wygrali wysoko, ale jeszcze raz 
udowodnili, że nie lubią grnić w sy­
tuacji kiedy prz.eciwnik ściąg:nąwsa:y 
pod swą bramkę większość pllkarzy, 
ograiicza się tylko de, obron;z, -z,wy­
c!ęstwo nie może przesłonić :(aktu, 
że za,woclnicy Piasta za�rali sialJo, 
ZIW'łaszcza atak za dużo kombmował 
a z;a mało . roecydowanie sitrzelal. 

Jedynym j;is,nym punktem w tyn,. 
spot�in by? pomo<'Jl.ik l<'unnanelt. 

Bramki strzelili : K0byliński 
d,wie, Miot, Jaźwiński, Sulek i Fur• 
manek po jedut,j, 

Oto pOZO!ta.le wynikd klasy B:  Ja• 
worzanka -. Górnik Lubin 1 :O, Gar• 
barnia Prochowice - Górnilt Złoto• 

ryja 2:?, Polonia Sroda Stąsl,a -
Piast Bolków 2:�, Pogoń Swi<>rza• 
wa - stal Chocianów 7:1, BKS Il> 
Bolesławiec - Dziewiarz Ib 4:0. 

AKTUAL.1\JA TABELA 
WYGLĄDA NASTĘPUJĄCO: 

Piast Leg·nica 6 12:0 34:9 
BKS lb Bole.slawiec (; 10:2 2,;.9 
Piast Bolków 6 10:2 22:U 
Górnik Lubin 6 8:4 lS:S 
Dziewiarz 1b 6 6:6 Z0:7 
Pogoń Swierzawa 6 6 :6 H :11 
LZS Zebrzydowa 6 t;:6 10:n 

Jaworzanka 6 4:8 1; :19 
Garbarnia Prochowice 6 4 :8 8:1!) 
Polonia Sroda Sląska 6 3:9 10:W 
Stal Chocianów 6 2:10 13:23 
Górnik Ib Złotoryja 6 1:11 4:21 

M, Więcek wyjaśnia groźną sytuację podbramkową 
Fot, "'· Geib ZE PROWADZI USŁUGI 

POGRZEBOWE W ZAKRESIE. : 
OGŁ OSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legitymację u:i,ez:p1ecze­
niową wydaną przez P.Jf.stwowy za­
kład Emw-ytalny w Legnicy na na­
:z,wis,ko Słota Maria. G-14llJ 

§wiackzonymi piłkarzami . Dziewia­
rza. Wydaje nam się, że już za 
rok powinniśmy być świadkami 
s1:opmowych sukcesów młodych 
pi.tkairzy Jawoca .To. że w tej 
clnvili brakuje im jeszcze rutyny i 
trochę umiejętno·ści technicznych, 
to . zjawisko normalne przy tego 
rodzaju ekspeirymentach. SoUdny 
trening p.od okiem <łoświadoz.(>nego 
fachowca i częste spotkania na 
pewno te braki usuną. 

1. ZAŁATWIA.NIE FORMALNOSCI PR.A WNO• 
EWIDENCYJNYCH 

2, PRZEWOtENIE ZWŁOK 

3. PIELĘGNACJA GROBOW 

4. SPRZEDAŻ TRUMIEN I AKCESORIOW 
·pogrzebowych. 

Zgłoszenia Lubin ul. Kilińskiego- nr 21 tel. 247 albo 152. 
K-119 

ZGUl:lrÓ�o legitym,M:�� ubezpieoze• 
niową wydaną· przez TE:.ren'Owe z.a-

• :kłady „Delbut" w :i:,ubinie na :na­
ZWisko Marczuk cz.ei;Iaw, G-H0O? 

-
ZGUBIONO świadectw<> % u.końozen1a 
7 k1a;11, wydane przez Szkot�, Pod­
stawową nr l dla Pracuią,cycll . w 
t,egnicy na nazwislko Nar�1ew1cz 

Teresa. G· 14100 

ZGUBIONO legitymację sz...li:oln.ą wy-
• daną pu.ez Technikum Spożywcze w 

t-,egnicy na nawis.ko Borowska Ire­
na. G-1400! 

ZGUBIONO legitymację ubezpitcz-e­
niową wydaną przez Legnickie za� 
kłady Prz-etwórstwa Cwocowo-Wa­
rzywnego na nazwisuco Janus Kry­styna G-Ltl02 
ZGUBIONO legitymac;ę ubezpiecz<J­
niową, wydaną przez Za';;tady PrvZ­
mysłu Dziewiarskiego „Milana·• w 
Legnicy na nazwisko Krzywicką 1'la• 
ria. G-1410:3 
w PNIU t paźdz:!�rnika znaleziono 
portn10n6tkę z zawa�tośdą ponad 
1.000 zt. abc>k kiosku ,,,Ruch" przy 
ut. Złot,:,,ryjsk;lej, Poszkodowany pro­
sllo:ny jest o zgtosze;1i,e się do Ko­
męndy Powiatowej MO w Legn:cy, 
Ul. Asnylrn, pokój 42. G-14104 

�-------------------·---------------;. 
w ' d wn!ctwo Prasowe RSW .. Prai:;i", Wrocław ul. Podwale G:?. 

WY DAWCA: WrodaW!'kle . Y a • ' s .· R;man Karpirlski (redaktor , naczelny), Ade-
REDAGUJE ZESPÓL w składzie: KryStYna Franu z, 

.d k " ')  
d R ·szard • Pollak (sekretarz re a CJl • 

la Kordys, Romuald Na er, Y : 
w K ijek l irnacy Pressler. Jeny zawadzki, Edmund Klat, 

H A DA l< EIJA K C Y J N A :  St-a-:it»
�

a 
Wo:fot�. zazis law C�oll l ewski. Ferdynand Blauciak, Stani-

H,:nryk Wa wrz.ynowl<�J.. Stan1sl_aw 
A ka.;lj usz ()rzewtet'ki, Jó?Pt Nowak. 

sław Olejnilt. Wla::iyslaw D<>�i m la:, 
./ 00152. 'Telefopy: redaktor naezelny I_ sekre�at. -

A IJ IH.:S H [ O Ą f< CJ I :  Legnica 
�

n
� 1 noki z czyteln ikami - _ 4 1 -49. RedakcJa przyimuJe 

41  · 46 sekretai--z re1akcJI - 41 • 47• dzia 
!I� ki I środy od �odz. li do 15,30. Biuro Ogloszer'l: 

ska,rgl i rntalenla w pon iedziałki .  
W w ��ich tnro�rnacJJ w sprawie warunków prenumeraty 

W r-nda w ul Podwale 62. lei 357 . 53 s2e 

udzir-ta ja pla,•ów kl •• Hut:h" 1 po�·zty. 
. l •wraca I rezerw.uje sobie prawo Ich skraca-. · nowi<'ny<;h reda.kc ja n 8 • 

H�k npi,:;.-,w nie, w, 
nla  ,')ra2 pnt>rah\a1 1 1a . , W rocław, ul, Piotra Skargi 3/5. 

U H U K :  2:-i k lajy G raficznt RSW „ Prasa• •  
S-5 

PRZEDS!ĘBIORSTWO Upowszecllnie­
nia Pra,;y i KS<:ążki ,.Ruch" Od.dział 
R,ejon·owy w I7eg,nicy unieważnia �­
gubioną dcf.nimentacje Jpowfolacz.a nr 
PS-55-54�210. G-H105 

ZGUBIONO świadectwo 'Z ukończenia 8 klas wyda.ne przez Liceum Ogól• 
noksztatcąco w Legnicy na nazwisko 
Pater T<'-:resa. G-14105 

SKRADZrONO legitymację sZlkolną 
oraz proopUSlt'.cę wydaną przez Ził­
kłady Prz,emyslu Dziewiaa·s•kiego im. 
H. Sawicki<"J i bilet mtesięczny na 
nazwi&k J Krzeczkows'ka Kr,ystyna. 

G-14113 
PODZIĘKOWANIA 

PANI dr KIBORT . RllBELOWE.T, dr 
ZAWADZKIEMU oraz ws,:yslkim le­
kan,)m Szp: tala Glnek0logicznego nr 

ZGUBIONO prawo jazdy motoeykló• 
we wydane przez Prelydmm Powia• 
towej Rady N.irodowej w Legnicy 
na nazwisko Wojtyło Tadeusz. 

3 za sz::z„śliwie przep1·0,wadzolllą op<!- �-

���eor�oJZ��nf�iJ
:�;tieJ::

r- Spartakiada Powiatowa PGR 
___ _._ _____ 0=· 1..;..10--99 

w·· Ku n1·cach 
G-14107 

ZGUBIONO przepustk•� stalą wyd:tni\ 
pi·ze2i Fabry){ę Przewcxlów NawoJo� 
·wych w Legnicy oraz l�gitymację 
:z;wiąllków zawodowych wydaną prvz 
Gentra,lę Tekstylną w Go,rzowie Wiel­
kopolskim na nazwisko Jędrzejczyk: 
Stanisław. G-14103 

ZA SERDEC7..NĄ POMf>C l wsp6lcz.u-
oie o!.razane nam 'w cięż,dch chwi-
lach, • o,rDz ZJB udział w rpogrz.ebie 

ś.p. JERZEGO LUCYKA 
.tą drogi składamy god1ce podzięlcc,• 
wan.ie Dyrekc1i Legnickich Ził.kładów 
Przemystu O<:lzieżówego, Radzie Za­
kładowej, współpra.::ownikom c,raz 

koleżankom l kolegom zmar?ege, 
składa RODZINA 

·a-14109 

• 
KI EROWNIKA WODijC IĄG�W 
I OCZYSZCZALN I SGIB{OW 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
----·· MIEJSKIE PR!FDSIĘBIORS>TWO -··---­

G O S P O D A i:! 1� · 1  �( O M U N A L N E J 
w Lubinie u:. Odrodl!:enia 6 

szkanie roc17ii,:1c. K-1 18 I I 

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne plus 5 lat 
praktyki w zakładach Wod. Kan, albo średnie tocłtniczne 
plus 10 lat praktyki . ·  Po okresie próbnym zapewnia się mie-

----..�•- = ;n;z CC � 

. Rejonowy InspektC(l."at PGR w Le­
gnicy, Zarząd Oddziału Związku Za­
wodowego Pracowników Rolnych I 
Rada Powiatowa LZS organizują 13 
bm. w Kunicach Powiatową Spal ta­
.kiadę PGR, 

!mprezn. kunicka rozpocznie sii: o 
god-zJl.nle 11 .00, pracownicy PGE!. sta,r­
tować będą w nast �'.)ujących 'tl:vn• 
kurencjacll. : piłce nożnej , siatkówce,, 
lekkoatletyce - 60. 100 m, b:eg pi;z,a. 
łajowy na dystansie 1000 m ,  skcOc 
w dal, pchnięci,e lcul;.i, podnosz..;l .ie 
ciężarka 17,5 k.g - wyścigu lrnlai·­
sJdm na dystans'.e 20 km. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICl< ,E 

Nr 4 1  (341) 

b 



Samobieżne 
Wiadomość nie zestala je­

szcze potwierdzona, a.Je Judzie 
zazwyczaj dobrze PO''nformo­
wani twierdzą, że już ni-e­
bawem kilka uUc w Bole­
sławcu otrzyma samobieżn-e 
c:hodniki, ułatwiające w nie­
bywały spooób poruszanie s:ę, 
,po mieście. Stanie sobie czło­
wiek, =uje lekką, wibrację, 
i jedzie. Chcąc wsitąpić do 
sklepu, zeskakuje na bok i 
n:e czując odro•biny zmęcze­
nia ogląda sobie to i owo. 

Odważni 
mogq ! 

Jeśli zamles:zka się, (po­
tviect:z,my) w legnickim . . �iaś­
cie", j-eśH chce się zjeść (po-• 
wiedzmy) kolację,  w restaurć­
cji o .tejż� nazwie, trzeba 
wyku.ipić bon kOOJSumpcyjny. 
Możria go nie wykupić, jeśli 
slę weźmie przykl.:ld z róż­
nych, p rzeważnie p,I'zyodz,:ia­
nych w brudnawe „garnitu-

f,, .. O:.:. � 

ry" i woniejących procento­
wo, OSlObników. Ci są odważ.ni. 
Ni,e słuchają nawet prote­
stów pana stojąc�go na straży 
drzwi. PodchOdzą do bufetu, 

! piją po setce, ,ub po kilka, 

ł • •  

dają upust swej wrodzonej 
• ' ;  elokwencji. A grnecz.ni, pra-

• ! gnący tył.ko z.jeś(; kolację 
O be?: udziału w tańcach itp., 

M ;; odchodzą od dr,zwi. Oto przy-

,, ·" 
kład, że do odważnych . itd. 

'li, 

L' .\ L'• 

, . B 
YLA godzin� 5 rano, w dniu 
18 marca br., kiedy Salo-

• mea M. - sprzątaczka w eks­
pozyturze legnickiego . Pl\S-1,l -
jak co dzieil, wzięła z rąk: stróża 
klucze do budynku bil.l["owego i 
wyszła z portierni. 

Otworzywszy drzwi, z.dziwiła 

dziej dobrze musiał znać urządze­
nie kasowe, mal dokładnie roz­
kład nocnej służby str-óżów i wie­
dział, że . właśnie tej nocy znaj­
dzie w treserze większą gotówkę, 
pochodzącą z soboty i niedzieli 
(i8 marca wypadł w poniedziałek). 
Jednym słowem - musiał to być 
,,swoJ· złodziej".  

Ale jak dostał się do kasy'? Ja:-: 

' 

z.wra.ear począurnwo oaczniejszeJ 
uwagi na budynek biurowy.· Wie­
dział bowiem. że d-0 godz. 21 w 
pokoju dla konduktorów, przeby­
wać będzie kolega, którego zluzo­
wał na placu. a którego zadaniem 
było . asystowanie konduktorom, 
przynoszącym do kasy woreczki z 
utargiem. 

Dokładnie o 21, 

Sprawa na pozór błaha, ale v•e I 
vVloszech spowodowała aż in ,:,;r-•· 
ptlację w parlamencie. 25-letn,a 

Rrzysztoi Wiśn iewshi 

kolt>ga Jarcin- naL·czyciellrn Carla Maffei PrLY-. 
je;la propozycję ra.dy mlejsk,tcj 
J\I«rittino i objęła' funkcję „0ti­
cj"nta . Wobec tej decyzji pre­
fekt policji zalo:i:yl veto. Jeg'.) 
;;<!;,niem pięima pleć p;rzyni<J-

się, że na schodach i korytarzu 
nie pali się ani j edna żarówka. 
Przekręcanie wszystkich po kolei 
kontaktów nie dało żadnych rezul­
tatów. Miała właśnie zejść do dy­
żurki. by strót:a prosić o pomoc 
przy \\rymianie. korków lub żaró­
wek, gdy przypadkowo· w ubikacji 
zapaliła się słaba i.arówka. \,\;'tedy 
kobieta stwierdziła ze zdziwie­
niem, że drzw1 do kasy konduk­
torskiej są otwarte. 12 woreczków 

slaby dyshonor mundurowi . • za 
Ci1;rle1 u jęło się 2 d�putowanych. 
k'.orzy w parlamencie walczą o 
pr„wó włoskich kobiet • do wy­
kopywania każdego zawodu. 

Widać, że nie 
;yki natarcja ... 

uczyłeś się ta-k-

Zdjęta nagłym lękiem, wybiegła 
z biurowca, by spostrzeżenia swe 
przekazać natychmjast stróżowi. 
Za chwilę oboje już stali przed 
otwartymi drzwiami kasy. W,ew­
nąt.rz poll;oju, umocowany na j ed­
nej Le scian, ział pustką drew­
niany tresor. do którego z zew­
nątrz, przez otwór w ś<'ianie, kon­
duktorzy autobusćw wrzucali co 
wieczór ponumerowane woreczki z 
dziennym utargier::. 

Nie ulegało wą.tpliwośd, że zło-

wys.zedł, skoro ani drzwi główne, 
weJsc1owe, ani zamki w innych 
drzwiach nie były uszkodzone, a 
okna pozamykane? 

STRÓŻ J arcin,kiewicz raz jesz­
cze przebiegał myślami wy­
darzenia ostatnich godzin. 

Służbę nocną przyjął o godzinie 
1 9. Podczas zwykłego obehodu nie 

kiewicza, Jurzyńsld, przyniósł na 
po,rtierP...ię kl ucze i książkę wpłat, 
ubierając się, przypomr.iał o prze­
palonych chyba ża.rówkach na 
schodach i korytarzu, pożegnał siP. 
i wyszedł. 

Wk.rót-ce w p,ortierni zgłosili• się 
dwaj kondukto!l:zy z wpłatami. 

�Dokończenie na str. 6) 

I 
l t 

._, J ________ ..,..... ________________________________ 

Autentyczne 
czy n ie 

Specj alista od analizy • krytycznej tekstów bibl i jnych, dr Ma.c 
Gregory z Uniwersytetu w .  Glasgow doszedł do zaskakujących 
wyników dzięki zastosowaniu przy badaniach najnowszych zdo­
byczy techniki. Po opra-cowaniu specjalnego programu dla ma­
szyny elektronowej, zadał jej pytanie: ,,Czy 14 listów pisanych 
przez św. Pawła można uznać za auientycz.ne?". 

Maszyna przeanalizowała 250.000 słów z,jaJ\ �taro,greckich, 
skonfrontowała j e  z tekstem i odpoW1edzia:a: - 4 listy Sc\ z pew­
nośdą autentyczne. Autentycz.ność pozosb.lych j est wątpliwa. __ .... ____ ...., ____ _,, _____ .,.,. __________ ..., ____________________ ..., ______ ,,__,, __ _, __ 

Konkurencie 
awa ngardy 

Magellan stwierd7i!, że z:emia 
ludzie się nie jest gruszką 

przyciągają. ,,. 
* 

Micl�j�wicz urcdzil 
w Wilni�, częściowo 
ku. 

* 

że 

się CZ�ŚCl'.JW:> 
w- Nowogród• 

\'V swoim utworze „Ptas,ki w 
klatce", Krasicki przedHawił Po,,a-
11.ów przy pomo�y zwierząt. 

' Fi lm I 
• • .zy c1e 

Ca.rlo Ponti jest w k:ropc::>. 

w=:w 

H u m o r  
z 

z eszy tów J 

Fot. F. Mo:rawski V/ystawa sz:tuki dziecięcej 

BON 

J ego nowy film - oczywiście z 
L,C'fią LoTen w roli głównej -
pt. , ,'\,Vczon1j dziś, jutlro", ◊<P<'­
wiada o życiu dzi�wczyny leic­
J;:ic:h oby.czajów, którą maC:.e­
r,.yńStwo uchroniło kilkalcrotnie 
od grożącej :ej ka-ry ·.vięzie:1.ia. 
Pewna N'eapoUtanka z,g\osUa 
pretensje twierdzą,c, że Pont.i 
sfilmował jej życie. Dowody -

-'iziesięcio·ro dzieci. 

chodniki 
Wia-domość t-=:, zd:iją się 

potwierdz.ać pewne fakty. 
Na kilku ulicach zdjęto już 
środkowe pclyty chodnikowe 
i wywiez!ono je. Dopóki nie 
będzie samobieżnych chodni­
ków, radzi się mieszkańcom 
Boles:•.wca chodrenie właśnie 
tamtędy, gdzie n :e  ma płyt. 
Szcz.ególnie w czasie d-eszczu. 
Miękko i wirbracje czuć mo­
ż-na. (Nie mylić z dresz-czami!). 

••• 

Do 

Helenki 
żołnierz drogą maszerował, 

nad serduszkiem się użalil. 
(piosenka żołnierska) 

SLADBM NASZEGO CHWA LENIA ; • •  

Zagadka wyiaśniona? 
Głowiliśmy się n iedawno, 

kto zacz C. SKLADOWSKA. 
W yjaśnienie nadesłał nam 
Wydział Budżetowo-Gospodar­
czy PMRN w Legnicy. W 

wyjaśnieniu c_zytamy: 
, ,  . . .. Wydział Budżetowo-Go­

s,podarczy PMRN uiprzejmie 
komunikuje, że błąd w naz­
wie ulicy Marii Curii Skla­
dowski,ej popełniony w planie 
miast:. Legnicy 2-0stał popra­
wiony. 

Równocześnie Wydział Bud­
żetowo-Goopodarczy dziękuje 
z.a z.wrócenie uwagi na ten 
przykry błąd, na który zwró­
ciła uwagę dop:ero notatka 
,, \'Viadomości Legnickich", 
jakkolwiek codzi,ennie setki 
ludzi og1ądaly umieszczony w 
halu plan miasta," 

Za wy jaśnienie dziękujemy. 
RównocZJeś.nia k omunikujemy, 

że wszczęliśmy poszukiwania 
Curii Skladowski.ej_ Jak do­
tąd nikt nam· ni-e mógt W':(· 
jaśnić, gdzie się taka . ku�1a 
:znajduje. Może to • kuria Ja­
kiejś sekty religij,n,ej? 

Koniec nowych 
zabytk ów 

Jak nas infonnuj,e Prezy­
dium Miejski-ej Rady Naro­
dowej w Bolesławcu, ,,Dom 
Książki" przystęp11je do ada­
ptacji lokalu na.przeciwko 
księgarni w Rynku. Opóżnie­
n :e nastą.piło z braku Lm-
clu,szów dokumentacj·i. 

MAGAZYNIER 

Rozwód 
Odkąd Pietro GeTini, twórca 

filmu „Rozwód po wlos.kn", 
SJ'}opularyzowal w swoisty spo­
sóo Sycylię, ma w j ej miesz­
kańcach gocących zwolenników. 
Obywatele Caltabello, miastecz­
ka, które było tlem filmu, wrę­
czyli reżyserowi lclucze no 
:X!JI-wiec,mego klaszt0iru. Na 
t:ik dużą wdzięc-zność Germi z.a­
slużyl sobie podwójnie. Je�o 
nowy film nakręcony zostan!e 
również w Caltabello. Miejmy 

IC 

Nie spudłował 
Myśliwy z Beaumont (USAl, 

Billy Griffond udać się musiał, 
decyzją sądu, do okulisty. Po 
t-ac.'łani,u odebrano mu naty::n­
miast uprawni� do posia,cia­
nta bri.,ni. Mr. Criffo,nd pomylił 
nisko lecący samolot z ka::-zl<ą 
i władował w niee<> oalv ladll­
nek śrll•·· 

otwilrt'ł niedawno w Londynie, 

wykazała niezwykłe zdoln·ości i 

pomysłowość m!-0-dycl1 twórców. 

Reprezentowane były oczywi-

ście wszys.kie kierunki. ,.Mis-ter 

Złom" imieniem Fred był niec.) 

satyrycznym wezwaniem pod 

arlresem dorosłej awangardy 

artystycznej Londynu. 

• 
I klasztor 

n�dzieję, że tym ,pięknym 
tern Sycylijczycy nie chcieli 
podzięlcować za p,rak:tyczną 
ceptę na rozwód. 

t 

ges­
rnu 
re� 

T O N  

Na parryskiej wystawie radia 
i telewizji pokazano rzeczy, któ­
re na ogól ogląda się w �a-
leriach wspó!,czesnej plastyki. 
Tutaj „sztuka" służy zgot'.I 

Szczęście 
• 
i sceptgcgzm 

zdz1wienie jednak w:z;roslo nk-
pe>miernie, gdy nieznaj omy WTf:­
czył im koperty, w której z.na­
lcżli 4 pięciofuntowe bankn-oty, 
v, domu nie bardzo wierzono 
w nieprawdopodobną historię i 
na wszelki wypadek poszukano 
rn-ay policji, która do tego 1·0-
clzaju filantropii od.ni-osła :,Ję 
eość sceptycznie. Na razie za-
trzymano banknoty. Jeśli nie 
bP,<ią pocho,dzily �- z kradzieży, 

- ,,Co byś-cie zrobili mają.� 5 praktyc�ym celom. Chodzi o cht-op,cy otrzymają
/ j e  oczywiści e  

nowoczesny system .,.;gantofo- funtów szterlingów·• - zapytał 
I ty 

f 
z powrotem. - ,,Nie ma bowiem 

nów umożliwiający najlepsze 
I 

oucy jegomość trzech londyń-

1 

prawa zabraniającego rozda,wa-
oddawanie tonów. skich chłopców. Nad naiwnością 

tego pytania Charles, David i nia pieniędzy" oświadczyli st.J:ó• 

_________ _,,, .... ,.. ___ _j Stephen rozdziawili buzie. Ich że porządku. 

�'-:l1 

Gwóźdź wyjęty z serca 
Gwóźdź z pistoletu własnej 

konstrukcji utkwił w sercu 
9·let:niego Miszy Bannycha, 
syna dróżnika zamie.,z,kalego 
w Czerdańcewic na Uralu w 
pobliżu Swie1·d1owska. Opera-
cję przeprowadził r"ktor 
$wierdłow�kiego Instytutu 
Medycznego prof. A. Zwie­
riew. 

Najbardziej 
momenty tej 

dramn.tyczne 
trzygodzinnej 

bitwy o życie dziecka na�tą• 
piły w chwili, gdy serce z.a• 
trzymało �ię. Profesor maso­
wał je, dopóki ponownie n!e 

zaczęło 
nie. 

pracować samodziel• 

Gwóźdź wyciągnąłem z 
całą silą, :zupełnie nie jak :z 
ciała człowieka, ale jak ze 
ściany - powiedział profesor 
po operacji. - Tak skomp.Ji­
kowaną operację przeprowa­
dziłem po raz pierwszy w 
swej trzydziestoletniej prak­
tyce. Cieszę się, że pacjent 
zniós

1
ł ją dobrze i obecnie 

wraca do zdrowia. Spodzje. 
wam się, że po kilkunastu 
mi.esiącach będz.ie on równie 
zdrowym chłopcem , jak jego 
rówielnicy. 

Tu ,,Brzoza"... IVarunki 
atmosferyczne fatalne. Wieje 
porywisty wiatr... ale widclt' 

ładne: 
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Sez słów 

Rvs. R. Klarzak 
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